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Nie będzie notu^ch ujojen vu Europie

Pismo Generalissimusa Stalina
do prezydenta i premiera 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej
Czar południa Rosji

MOSKWA (PAP). J. W. Stalin wystosował do 
prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej, Wilhelma Piecka i premiera rządu tej Re­
publiki, Otto Grotewohla następujące pismo:

Do Prezydenta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Pana Wilhelma Piecka.

Do Premiera Rządu Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej Pana Otto Grotewohla)

mieckiego, gratulacji z oka-' 
rji utworzenia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej

mieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Utworzenie pokój milują-

cej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jest zwrot­
nym punktem w dziejach 
Europy. Nie ulega wątpli­
wości, że istnienie Niemiec 
demokratycznych i pokój mi 
łujących, obok istnienia mi­
łującego pokój Związku Ra 
dzieckiego — wyklucza moż 
liwość nowych wojen w Eu­
ropie, kładzie kres przele­
wom krwi w Europie i unie 
możliwia ujarzmienie kra­
jów europejskich przez im­
perialistów świata.

Doświadczenie ostatniej 
wojny wykazało, że najwięk 
sze ofiary w tej wojnie po­
niosły narody niemiecki i 
radziecki, że te dwa narody 
rozporządzają największymi 
możliwościami w Europie 

przeprowadzenia wiel­
kich akcji o światowym zna 
czeniu. Jeśli te dwa narody 
wykażą swe zdecydowanie 
do walki o pokój z takim 
napięciem swych sił, z ja­
kim prowadziły wojnę — to 
pokój w Europie można u- 
ważać za zapewniony.

W ten sposób, zakładając 
podwaliny jedn<,litych, de­
mokratycznych i miłujących 
pokój Niemiec, dokonujecie 
zarazem dla całej Europy 
wielkiego dzieła, zapewnia­
jąc jej trwały pokój.

Możecie nie mieć wątpli­
wości, że krocząc po tej dro

Łts< Przewodniczącego KCPZPR Jo przewodniczących SEP

Zerwanie z haniebną tradycją
marszu nu Wschód!

wprowadzi Niemcy do rodziny wolnych ludów
WARSZAWA. (PAP) Przewodniczący Komitetu Central­

nego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Bo!cslaw 
Bierut wystosował do przewodniczących Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności (SED) — Wilhelma Piecka i Otto 
Grotewohla pismo treści następującej:

W związku z utworzeniem 
Niemieckiej Republiki Demo- 
-kratycznej i wyborem tow. 
Piecka na stanowiskr Prezy­
denta i tow. Grotewohla na 
stanowisko premiera rządu re­
publiki, przesyłamy Wam w 
imieniu polskich mas pracują­
cych serdeczne gratulacje i ży 
czymy Wam owocnej pracy dla 
dobra ludu niemieckiego i u- 
trwalenia pokoju.

Utworzenie Niemieckiej Re- 
.publiki Demokratycznej, umo­
żliwione dzięki rozgromieniu 
•faszyzmu przez Związek Ra­
dziecki pod przewodem wiel­
kiego Stalina i pobudzeniu sił 
demokratycznych w narodzie 
niemieckim, stanowi doniosłe 
wydarzenie w dziejach Euro­
py. Zadaje ono poważny cios 
agresywnej polityce imperiali­
stów _ anglo .  amerykańskich, 
rozbijających jedność Niemiec 
i usiłujących stworzyć w Niem 
czech zachodnich bazę Wojen­
ną przeciwko narodom miłują­
cym pokój.

Robotnicy polscy pamiętają, 
że pierwszymi ofiarami hitle­
rowskich katowni i obozów 

.koncentracyjnych byli niemiec 

..cy antyfaszyści z bohaterskim 
przywódcą proletariatu nie- 
jnieckiego Ernestem Thaelma- 
nem na czele. Niemiecka Repu­

blika Demokratyczna jest re­
alizacją dążeń najlepszych sy­
nów ludu niemieckiego, którzy 
nigdy nie wątpili w zwycię­
stwo idei demokracji i postępu 

• nad hitlerowskim barbarzyń-

Naród polski wita powstanie 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, która raz na zaw­
sze zerwała ze zgubną i ha­
niebną tradycją „marszu na 
Wschód" i która uważa grani­
cę Odry 1 Nysy za granicę po-

Dobro sąsiedzkie i stosunki 
polsko - niemieckie są niezbęd 
nym wkładem w dzieło pokoju 
światowego.. Są one jednym z 
czynników o który rozbijają 
się rachuby prowokatorów wo 
jennych, rozpalających rewi- 

-zjonizm i szowinizm dla celów 
nowej agresji.

Wierzymy, że now Niemcy, 
Niemcy demokratyczne i poko 
jowSk będą stanowiły ważną 
część składową światowego o- 
bozu pokoju, na którego czele 
kroczy niezwyciężony Związek 
Radziecki.

W walce Waszej przeciwko 
siłoift reakcji’ 1 imperialistycz 
nym podżegaczom wojennym, 
w walce o Niemcy jednolite, 
niepodległe, pokojowe i demo 
kratyczne znajdziecie popar-

Sknzcmie potriotki greckiej
LONDYN (PAP). — Pa- 

triotka grecka Talaghani, wdo 
wa‘ po zamordowanym w Salo 
nikach greckim przywódcy ko 
•nunistycznym Zeygosie, zosta 
ła powtórnie skazana na
śmierć przez ateński sąd woj­
skowy. Pierwszy wyrok śmier­
ci nie był wykom, ny wobec

braku jednomyślności wśród 
sędziów.

Jak wiadomo, sprawa Tala­
ghani odbite się głośnym e- 
chem w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych podczas deba­
ty nad sprawą terroru faszy­
stowskiego w Grecji.

cie i solidarność polskiej kla­
sy robotniczej i ludu polskiego. 

Bolesław Bierut 
Przewodniczący KC PZPR

dze i umacniając sprawę po 
koju, spotkacie się z wiel­
kim zrozumieniem i czyn­
nym poparciem wszystkich 
narodów świata, w tej licz­
bie amerykańskiego, angiel­
skiego, francuskiego, pol­
skiego, czechosłowackiego i 
włoskiego, nie mówiąc już 
o miłującym pokój narodzie 
radzieckim.

Życzę Panom sukcesów 
na tej nowej, chwalebnej 
drodze.

Niech żyją jednolite, nie­
podległe, demokratyczne, mi 
łująęe pokój Niemcy!

S t a l in

Polityka
państw zachodnich 

w kolonFach
NOWY JORK (PAP). — 

W komisji gospodarczej zgro­
madzenia ONZ delegat ZSRR 
Arutnian wygłosił przemó­
wienie, w którym stwierdził, 
że pomoc dla kj-ajów i obsza­
rów zacofanych- pod "Względem 
gospodarczym nie może być 
uwarunkowana żądar.iem przy 
wilejów natury politycznej, go 
spodarczej, czy wojskowej dla- 
państw dostarczających porno

Arutnian podkreślił, że głów 
ną przyczyną gospodarczego 
zacofania kolonii i krajów za 
leżnych jest polityka W. Bry-

TiU, Stanów Zjednoczonych i 
Francji. Zadaniem 0'NZ jest 
przyczynić się do rozwoju kra 
jów zacofanych przez likwida­
cję ich zależności kolonialnej 
i półkolonialnej oraz przez po 
pieranie rozwoju ich przemy­
słu i likwidacji feudalnego sy­
stemu gospodarki rolnej.

Czecliosiowacia i Węgry
w itają d e m o k ra ty czn y  rzą d  N ie m ie c

ĘRAGA (PAP). W związku 
z powstaniem Niemieckiej Re 

.publiki' Demokratycznej dzień 
nik „Lidove Noviny“ stwier­
dza, że .demokratyczny rząd 
niemiecki znajdzie całkowite 
poparcie ze strony wszystkich 
bojowników postępu. Poprze 
go również lud czechosłowac­
ki, zdający sobie sprawę z te 
go, że program demokratycz­
nego rządu niemieckiego — 
program walki z faszyzmem, 
rewizjonizmem i awanturni­
czą polityką mocarstw zachód 
nich, — zgodny jest z celami 
ludowo - demokratycznej Cze 
chosłówacji.

BUDAPESZT (PAP). Prasa 
węgierska zamieszcza obszer-

ne sprawozdania o utworze­
ni utymczasowego rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokra-

„Magyar Nomzet" podkre­
śla, że ostatnie dni posiadają 
historyczne znaczenie z punk 
tu widzenia przyszłości Nie­
miec. Doszli tam obecnie do 
głosu ludzie, którzy rozumie­
ją, że jedynie współpracując 
z obozem antyimperilaiStycz- 
nym, któremu przewodzi 
Związek Radziecki, można 
stworzyć nowe Niemcy.

Dziennik „Vilagossag“
stwierdza, że Węgrzy powita­
li z zadowoleniem historyczną 
decyzję powołania do życia 
demokratycznego rządu nie­
mieckiego.

W y s z y ń s k i o  a r a b s k ic h  b a jk a c h  S h a w c ro s s a

Oszczercza kampania Anglosasów
przeciwko krajom  demokracji ludowej 

s p o tk a ła  s ię  ze  z d e c y d o w a n ą  o d p r a w ą  d e le g a t a  Z S R R

LAKE SUCCESS (PAP). W dalszym ciągu swego 
przemówienia wygłoszonego na posiedzeniu Komitetu 
Politycznego Generalnego Zgromadzenia ONZ (pierw­
szą część tego przemówienia „Słowo Polskie" zamieści 
ło w numerze wczorajszym) minister spraw zagranicz­
nych ZSRR Wyszyński stwierdził:

Przedstawiciele anglo - a- 
merykańscy atakowali Bułga­
rię, Węgry i Rumunię, za to, 
że kierownictwo państwa w 
tych krajach należy do stron 
nictw demokracji ludowej, 
twierdząc, że stanowi to jako 
by pogwałcenie zasad demo­
kracji, pogwałcenie praw czło 
wieka i podstawowych swo­
bód.

Jest to oskarżenie wytarte i 
oklepane. Przypomnę tu — 
mówił-Wyszyński — że już w 
1927 r. w związku z podobny 
mi twierdzeniami pod adre­
sem Związku Radzieckiego, 
wódz narodu radzieckiego — 
Ŝtalin, podkreślił, iż wyraża?- 
ne przy tej okazji „zdumie­
nie" jest na wskroś obłudne.

„Wiadomo — mówił Stalin 
— że w krajach kapiatlistycz 
nych dokładnie tak samo 
„mieszają się“ do spraw pań­
stwa partie burżuazyjne, kie­

rując państwami, przy czym 
kierownictwo ześródkowuje 
Się tam .w rękach -'wąskiego

kręgu osób, związanych w ten 
lub inny sposób z wielkimi 
bankami 1 usiłujących wobec 
tego ukrywać przed ludnością 
swą rolę. Któż nie wie, że ka

żda burżuazyjna partia w An 
glii lub w innych krajach ka 
pitalistycznych ma swój tajny 
gabinet spośród wąskiego krę 
gu osób, ześrodkowujących w 
swych rękach kierownictwo? 
Przypomnijcie sobie chociaż­
by znane przemówienie Loyd 
George‘a o „pozostającym w 
cieniu" gabinecie partii libe­
ralnej".

Nawiązując do przyjętej 
przez Generalne Zgromadze­
nie „Deklaracji praw człowie 
ka" Wyszyński mówił:

„Deklaracja ta — według 
Shawcrossa — ustala mini­
malny poziom, iaki winny o- 
siągnąć narody cywiLzowa-

Czy jednak Shawcross nie 
zechciałby wymienić taki ar­
tykuł tej deklaracji, który 
gwarantowałby każdemu czło 
wiekowi prace, kawałek chle 
ba, zdrowe mieszkanie, który 
gwarantowałby kobiecie rów­
ną płacę za równą pracę? Ta 
kich artykułów . w owej wy­
chwalanej deklaracji nie ma. 
Deklaracja wspomina co pra 
wda nieśmiało o prawie do 
pracy, o prawie do pewnej sto 
py życiowej. Gdzie są więc 
gwarancje i możliwości sko­
rzystania z takiego prawa? W

społeczeństwie kapitalistycz­
nym nie ma ich I być niemo 
że! Tymczasem w konstytu­
cjach Bułgarii, Węgier i Ru­
munii istnieją takie artykuły 
i nie tylko artykuły, lecz i re 
alne prawa, które państwa lu 
dowo - demokratyczne gwa­
rantują masom pracującym.

Delegat radziecki kładzie na 
cisk na najważniejszy zarzut 
Shawcrossa, utrzymującego, 
że w krajach demokracji lu­
dowej „aresztowanych w ogó 
le nie sądzi się, jeżeli nie 
przyznają się do winy przed 
rozprawą sądową" oraz, że w 
krajach tych „oskarżonych 
zmusza się do tego, by przy­
znawali się do winy".

By wykazać niedorzeczność 
tego oskarżenia, min. Wyszyń 
ski cytuje dosłownie protokół 
z procesu Mindszenty‘ego i je 
go wspólników. W protokole 
tym figuruje m. in. ustęp, z 
którego wynika, że główny 
wspólnik Mindszenty‘ego, Ba­
rany! na pytanie przewodni­
czącego sądu oświadczył sta­
nowczo, że nie przyznaje się 
do winy. Min. Wyszyński przy 
pominą również, że i Petkov 
podczas rozprawy publicznej 
w Bułgarii nie przyznawał *i'ę 
do winy,
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Proszę Panów o przyjęcie 
dla siebie i — w osobach 
iPanów — dla narodu uie-

i wyboru pierwszego z Pa­
nów na prezydenta, drugie­
go zaś — na premiera Nie-

Sanatorium Związków Zawodowych z Żclasowodzku. 
Przed rewolucją było ono siedzibą emira blicharskiego.



S Ł O W O  P O L S K I E

Czy w obliczu tyci faktów 
*— zapytuje Wyszyński — nie 
jest rzeczą dziwną, że gene­
ralny prokurator Wielkiej Bry 
tanii zabiera nam czas opowia 
daniem bajek, które — z sza­
cunku dja krajów arabskich — 
nie nazwę bajkami arabskimi?

Mind.szenty'ego zdemaskowa 
li nie tyle żywi świadkowie, 
co niemi świadkowie „najgor­
si dla każdego zbrodniarza.

Ci „niemi świadkowie" to 
■własnoręczne listy Mindszen- 
ty‘ego.

Mindszenty'ego zdemasko­
wał zakopany w piwnicy je­
go domu futerał żelazny, za 
wierający własnoręcznie napi­
sany przez oskarżonego wykaz 
członków nowego rządu, które 
mu przypaść miała władza po 
obaleniu obecnego rządu wę­
gierskiego, co organizował 
sam Mindszenty i jego wspól-

Gdzież jest ów „napój dia­
belski", którym jakoby pojono 
„biednego kardynała" i pod 
wpływem którego miał on się 
przyznać do winy ? „Daily 
Kxpress“ wprawdzie pisał, że 
ów „napój" można kupić za kil 
ka forintów w pierwszej lep­
szej aptece w Budapeszcie, 
lecz p. Shawcross nie zaryzo- 
kował tu powtórzenia tej 
bzdurnej gadaniny. Podszedł 
on do sprawy „subtelniej". Na 
dał bieg nowej wersji o tzw. 
„zacisznych" miejscach „u wej 
ścia do których widnieje napis: 
„Lasciate ogni speranza voi‘ch 
entrete!" („Porzućcie wszelką 
nadzieję, wy którzy tutaj wcho 
dzicie!").

W związku z tym mógłbym 
również odpowiedzieć przysło­
wiem włoskim: „Si non e vero, 
e bene trovato" („jeśli to kłam 
Btwo — to dobizc zmyślone"). 
Zaciszne miejsce „laboratoria 
psychologiczne" „gra na ide­
ach oskarżonego" — to temat 
dla brukowej gazety, opisują­
cej przygody detektywistycz-

To co powiedział p. Shaw­
cross — mówili już przed nim 
przed blisko 20 laty tacy pano 
wie, jak członek parlamentu 
angielskiego Healow, jak b. 
minister Runciman, Vansittart 
i inni, którzy w plotkach tego 
rodzaju ubiegli pana Shaw- 
crossa, powtarzającego ich wy 
jnysły z niemal 20-letnim opóź 
nieniem.

Z drugiej strony min. Wy­
szyński przytoczył jeden z ar 
tykułów angielskiej ustawy o ta 
jemnicach państwowych, który 
rzuca ciekawe światło na me­
tody angielskiego wymiaru 
sprawiedliwości. Czytamy tam 
co następuje: '

„W razie wytoczenia spra­
wy karnej na podstawie niniej 
Szego artykułu, nie wymaga się 
dla ustalenia winy oskarżone­
go jakichkolwiek bądź określo 
nych czynów, świadczących o 
zagrożeniu bezpieczeństwa 
państwa i jego interesów. 0- 
skarżony może być osadzony 
również w wypadku, jeżeli ta 
kiego czynu nie stwierdzono,
0 ile z okoliczności sprawy, z 
zachowania się oskarżonego 
lub z udowodnionych właściwo 
ści jego charakteru wynika, 
że cel do którego dążył oskar­
żony, pociągał za sobą zagro­
żenie bezpieczeństwa państwa
1 jego interesów".

Tak więc — podkreśla min. 
Wyszyński — ustawa angiel­
ska dopuszcza skazanie oskar 
żonego także w tym wypadku, 
gdy nie stwierdzono, iż popeł­
nił on zbrodnie, lecz stwierdzo 
no jedynie tyle, że „właściwo­
ści jego charateru pociągają 
za sobą zagrożenie bezpieczeń 
stwa państwa i jego intere-

Z kolei min. Wyszyński od­
piera stanowczo bezpodstawne 
zarzuty delegatów anglosa­
skich co do stosunków praso­
wych w krajach ludowo demo­
kratycznych.

Ustawy o prasie w Bułgarii, 
»a Węgrzech i w Rumunii — 
•twierdza Wyszyński — poło- 
tyły kres wykorzystywaniu or-

j ganów prasy w imię kapitali- 
| stycznych interesów prywat- 
| nych właścicieli j frakcyjnych 
i interesów antynarodowych. U- 
stawy te zabezpieczają orga­
nom prasy wykonywanie swej 
wysokiej misji na rzecz społe­
czeństwa. Zmierzają one do za 
pewnienia rzeczywistej wolno­
ści prasy, która to wolność ist­
nieje tylko wtedy, gdy prasa 
wolna jest od ucisku dyktatur 
prywatnych monopoli wydaw­
niczych, jeśli umożliwia ona 
każdemu swobodne wyrażenie 
swej opinii .pod warunkiem, że 
wolności słowa nie wykorzy­
sta się dla propagandy wojen­
nej, dla wzniecenia wrogości 
między narodami, dla dyskry­
minacji rasowej i dla szerze­
nia oszczerczych pogłosek. Wy­
dając takie właśnie ustawy, 
rządykrajów demokracji ludo­
wej działają w pełnej zgodzie 
z zasadami demokratycznymi, 
z zasadami ONZ, z zobowiąza­
niami przyjętymi w myśl trak- 
tatówgjpokoj owych.

W konkluzji min. Wyszyń­
ski oświadczył:

Próbowaliśmy tu krok za 
krokiem analizować oświadcze­
nia niektórych delegatów, któ­
rzy wytoczyli przeciwko Buł­
garii, Węgrom i Kumunii cięż­
kie, lecz niesprawiedliwe i o- 
szczercze oskarżenia. Cóż po­
zostało z tych oskarżeń?

Oskarżenia o prześladowanie 
religii upadły, brak im bowiem 
jakichkolwiek podstaw.

Oskarżenia o pogwałcenie 
praw człowieka i podstawo­
wych swobód upadły jako opar 
te sna kłamliwych i niesumien­
nych informacjach, na wypa­
czonym obrazie rzeczywistości.

Oskarżenia o naruszenie 
traktatów pokojowych upadły, 
gdyż udowodniono coś wręcz 
przeciwnego — całkowite, su­
mienne i skrupulatne wykona­
nie przez Bułgarię, Węgry i 
Rumunię zobowiązań przyję­
tych w traktatach pokojowych.

Wszystkie te oskarżenia u- 
padły i nie mogły nie upaść, 
są one bowiem kłamliwe a 
kłamstwo — jak powiada zna­
ne przysłowie — ma krótkie

Udowodniono natomiast w 
sposób niewątpliwy jedną 
rzecz: uporczywe dążenie reak 
cyjnych kół USA i  Akglii do 
wciągnięcia ONZ do kampanii 
wrogiej krajom demokracji lu­
dowej, wykorzystania ONZ ja­
ko narzędzia polityki nacisku 
na inne kraje, polityki inge­
rencji w ich sprawy wewnętrz­
ne — ażeby zmusić je do zej­
ścia z drogi dalszego rozwoju 
i utrwalenia demokracji i so­
cjalizmu, ażeby spróbować pod 
porządkować je swoim wpły­
wom, nie krępując się ani me­
todami ani środkami.

Delegacja Związku Radziec­
kiego jest przekonana, że Or­
ganizacja Narodów Zjednoczo­
nych nie pójdzie, nie może 
pójść tą drogą, nie może zezwo 
lić na to, by naruszano jej 
Kartę, nie może zezwolić na to, 
by fabrykowano oszczercze o- 
skarżenia, by wyszydzano de­
mokrację, osłaniając się jej 
imieniem.

LAKE SUCCESS — Komi­
sja polityczna ad hoc general­
nego zgromadzenia ONZ, po 
zakończeniu dyskusji nad an- 
glo - amerykańskim oskarże­
niem pod adresem rządów Wę­
gier, Bułgarii i Rumunii o rze­
kome „pogwałcenie traktatów 
pokojowych" — postanowiła 
większością głosów przekazać 
sprawę międzynarodowemu 
frybunałowi sprawiedliwości w

Przeciwko tej uchwale gło­
sowało 5 państw, w tej liczbie 
ZSRR i Polska.

Od głosowania powstrzyma­
ło się 9 państw: Francja,
Szwecja, Meksyk, Izrael, He- 
dżas, Yemen, Birma, Afgani­
stan i Jugosławia.

Uchwała ta uległa zatwier­
dzeniu przez zgromadzenie ge­
neralne ONZ, gdzie wymagana 
jest większość dwóch trzecich 
głosów.

W y w ia d  z m in . J .  R ą b a n o w s k im

1100 km. linii kolejowych
wybudujemy w planie 6-letnim

— Głównym zadaniem Mini­
sterstwa Komunikacji w okre­
sie planu 6-letnięgo, będzie 
stworzenie odpowiednich wa­
runków dla osiągnięcia w koń­
cowym roku dwukrotnego 
zwiększenia przewozów towa­
rowych. Plan przewiduje rów­
nież poważne zwiększenie i u- 
dogodnienie ruchu pasażerskie

Wiąże się z 
•ym zadanie 
równomierne­
go nasycenia 
odpowiednimi 
środkami ko­
munikacji ob­
szaru całego 
kraju.

M. in. wy- 
ouduje się o- 
koło 370 km 

jiowycn linu .,«dnotorowych i 
około 730 km iinii 2-torowych. 
Zostanie przeprowadzona grun 
towna przebudowa węała szcze 
cińskiego w związku ze wzra­
stającymi potrzebami importu, 
eksportu i tranzytu.

W dziale dróg wodnych prze 
prowadzona zostanie regula­
cja górnej Wisły. Przewiduje 
się budowę nowych wielkich 
zbiorników retencyjnych. Nad­
to przeprowadzona zostanie 
modernizacja rzeki Odry. Ta­
bor wodny na rzekach polskich 
będzie zwiększony o ponad 70 
proc.

Na odcinku dróg kołowych 
zbuduje się ok. 43 tys. metrów 
nowych mostów, 372 km no­
wych dróg kołowych, aaś 4.970 
km starych dróg zostanie na­
prawionych i unowocześnio-

Tabor samochodowy na li­
niach komunikacji międzymia­
stowej zostanie powiększony o 
119 proc.

W dziale lotnictwa komuni-

I znacznie rozszerzona. Nowo­
ścią będzie wprowadzenie do 
ruchu lotniczego 3-osobowych 
taksówek powietrznych.

| Wszystkie państwowe przed 
sjębiorstwa samochodowe zo-

dranico na Odrze i Mysie
p o J s is w ą  d o b ry c h  s ą s ie d z k ic h  s to su n k ó w

z n ie m ie c k ą  d e m o k ra c ją
WARSZAWA. (PAP) Przewodniczący Centralnej Kady 

Związków Zawodowych w Polsce, A. Zawadzki, przesłał do 
Zarządu Głównego Wolnych Związków Zawodowych Nie­
miec na ręce przewodniczącego Herberta Warnke pismo 
następującej treści:

Centralna Rada Związków 
Zawodowych w imieniu zor­
ganizowanej w zw. zawód, 
klasy robotniczej i inteligent 
cji pracującej Polski, wita 
gorąco powstanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
przesyła wolnym związkom 
zawodowym Niemiec, a za ich 
pośrednictwem całej niemiec­
kiej klasie- robotniczej szczere 
gratulacje i proletariackie po­
zdrowienia.

Powstanie demokratycznego 
państwa niemieckiego i jego 
współpraca z całym świato­
wym obozem pokoju i demo­
kracji, z wielkim Związkiem 
Radzieckim na czele, stanowi 
poważny wkład w dzieło u- 
trzymania pokoju w Europie 
i pokrzyżowania zaborczych 
planów światowych Smperia-

Wspólne demonstracje po­
kojowe klasy robotniczej Pol­
ski i Niemiec w dniu 2 paź­
dziernika br. nad naszą gra­
nicą na Odrze i Nysie — były 
wyrazem współpracy między 
polskimi i niemieckimi związ­
kami zawodowymi w imię 
walki o pokój i postęp.

Oświadczenie prezydenta 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Wilhelma Piecka i 
premiera Otto Grotewohla — 
że naród niemiecki uważa gra

Porissmenf Froncli powitał Macha
o k rz y k a m i: „ M o rd e rc a , za  d rz w i1
PARYŻ (PAS1). — W_sobo­

tę nad ranem przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego, 
Herriot, odczytał z trybuny 
Zgromadzenia komunikat ofi­
cjalny, według którego Jules 
Moch, minister spraw wewnę­
trznych w rządzie Queuille‘a, 
uzyskał w głosowaniu upoważ 
nienie Izby do tworzenia rzą­
du, czyli tzw. inwestyturę. Ko 
munikat stwierdza, że Moch 
otrzymał 311 głosów, podczas 
gdy wymagana większość kon 
stytucyjna wynosi 310 gło­
sów. Na 534 deputowanych, 
biorących udział w głosowa­
niu, 223 głosowało przeciw.

Nowy premier francuski 
Moch uzyskał więc formalnie

zaledwie 1 głos ponad konsty 
tucyjną większość. Przebieg 
głosowania i obliczenia gło­
sów wskazuje, że nawet tak 
minimalny „sukces" Moch za­
wdzięcza rzadkim w dziejach 
parlamentaryzmu machina-

Toteż ogłoszenie oficjalnego 
wyniku wywołało burzę na ła 
mach lewicy, skąd rozległy się 
okrzyki: „To oszustwo! Ukradł 
głosy! Do dymisji! Morderca! 
Za drzwi!".

Sposób, w jaki zapewniono 
„większość" Mochowi jest 
przedmiotem krytycznych ko­
mentarzy w licznych kołach 
Zgromadzenia Narodowego.

P od  h a słem  w a lk i  pok ó j

Przed zjazdem wojewódzkim
Z M P  na D olnym  Ś lą s k u

Woj. Zarząd ZMP organizu 
je 29 i 30 października pierw 
szy od chwili zjednoczenia or 
ganizacji młodzieżowych zjazd 
wojewódzki Celem zjazdu bę 
dzie podsumowanie dotychcza 
sowych osiągnięć ZMP w wo 
jew. wrocławskim oraz opra­
cowanie działalności progra­
mu na następny okres. Uczest 
nicy zjazdu dokonają też wy 
boru nowych władz wojewódz 
kich ZMP.

Hasłem zjazdu jest: „Sze­
roki front młodzieżowy w wal

Sieć organizacyjna ZMP in 
tensywnie pracuje nad przy­
gotowaniami do zjazdu. Z te­
renu całego województwa na­
pływają meldunki o zamierze 
niach młodzieży w związku z 
czynem przedzjazdowym.

Na sam zjazd organizuje się 
wielką wystawę osiągnięć mło 
dzieży dolnośląskiej w dziedzi 
nie organizacyjnej, szkolenio­
wej. produkcyjnej, współza­
wodnictwa pracy 1 wysiłku 
nad przedterminowym wyko­
naniem planu 3-letniego. Wy­
stawa obejmie liczne ekspona 
ty, wykresy oraz plakaty.

Otwarcie wystawy nastąpi 
25 bm. w duże] sali' konferen 
cyjnej ZMP przy ul. Świdnic 
kiej 8. (J. J.)

Hutnicy
szklarscy
w ykon ali 

p lan 3-letni
PIOTRKÓW TRYB^łBP- 

n>. Zjednoczone Zakłady 
Szklarskie wykonały 30-go 
września br. plan 3-letni, 
osiągając 107,5 proc. planu 
wartościowego.

Wartość wyprodukowanego 
szkła i wyrobów szklanych 
wynosi 40.084.800 zł we­
dług cen z 1947 r.

Plan 3-letni produkcji 
pod względem ilościowym 
przękroczony został w je­
szcze wiojkszym stosunku, 
gdyż już na dzień 1 wrze­
śnia br. produkcja wszyst­
kich hut przekroczyła o 
7.350 ton produkcję, prze­
widzianą planem 3-letnim.

D w a  w y r o k i  ś m ie r c i
w  p ro c e s ie  u rz ę d n ik ó w  „ P o lim e x u “

WARSZAWA. (PAP) Ogło­
szony został wyrok w sprawie 
dwóch przedstawicieli zagra­
nicznych firm handlowych w 
Polsce i 5 urzędników „Poli- 
mexu“, którym w toku roz­
prawy udowodniono prowa­
dzenie wywiadu oraz uprawia 
nie działalności sabotażowej 
przeciw gospodarce Państwa 
Polskiego.

Zygmunt Zbyszyński i Bo­

lesław Ziółkowski zostali ska­
zani na karę śmierci.

Ponadto sąd skazał: Wacła­
wa Dymitrowicza na dożywot 
nie więzienie, Bogdana Thie- 
ne na 15 lat wiezienia, Tade­
usza Nakoniecznikow-Klukow 
skiego na 12 lat więzienia, 
Władysława Lipczyńskiego na 
10 lat więzienia oraz Mieczy­
sława Grudzińskiego na 5 lat 
więzienia.

nicę nad Odrą i Nysą za gra­
nicę pokoju w Europie, umac 
nia w narodzie polskim wiarę 
w rozwój dobrosąsiedzkich 
stosunków między Polską a 
Demokratyczną Republiką 
Niemiecką.

Zapewniamy Was Towarzy-’ 
sze, że wasza walka o Niemcy 
demokratyczne i pokojowe, o 
przywrócenie ich jedności, 
podważonej przez imperiali­
styczną politykę anglo-ame- 
rykańskich podżegaczy wojen 
nych, może zawsze liczyć na 
sympatię i poparcie polskich 
mas pracujących.

Wyrażamy przekonanie, że 
współpraca pomiędzy naszymi 
a waszymi związkami zawodo 
wymi rozwijać się będzie co­
raz bardziej ku pożytkowi na 
szych ludów i w interesie 
wszystkich miłujących pokój 
narodów świata.

staną scalone w jedno wielki# 
przedsiębiorstwo.

Przeprowadzone zostaną po- 
ważne prace związane z elek« 
tryfikacją niektórych- linii ko* 
lejowych: zostanie całkowici* 
zelektryfikowany węzeł war­
szawski w promieniu 20 do 40 
km. Zelektryfikowana będzia 
również linia Warszawa — Ka 
towice, z odnogą na Łódź. W 
zespole Gdynia — Gdańsk zele 
ktryfikowana będzie linia 
Pruszcz — Wejherowo.

Usprawniony będzie ruch 
pasażerski.' Szybkość przebie­
gu pociągów pasażerskich zwię 
kszona zostanie o 23 proc. 
Zwiększy się liczba wagonów; 
sypialnych i restauracyjnych.-

W okresie planu 6-letniego 
nastąpi wydatne zwiększenie 
opieki socjalnej nad pracow­
nikami i ich rodzinami. Fun­
dusz przeznaczony na rozbu­
dowę urządzeń socjalnych w 
resorcie komunikacji wynosi 
prawie 4 i pół miliarda zł.

Utworzone zostaną specjal­
ne fakultety na wyższych u- 
czelniach, które szkolić będą 
nowy typ inżyniera-ekonomi- 
sty, specjalisty komunikacyj-

Otoczy się specjalną opieką 
racjonalizatorów.

ZAKOPANE. — W ekipia 
uczonych, badających tajemi- 
ce grot tatrzańskich w rejonie 
Kopy Magóry, znajduje się 
również przedstawiciel wroc­
ławskiego świata nauki prof. 
Ryżewski, specjalista od pa­
leontologii.

Życzenia^ m a rsz . R okossow skieg o
dla marsz. Żymierskiego i Wojska Polskiego

WARSZAWA (PAP) — W 6-tą 
rocznicę bitwy pod Lenino Mar­
szałek Żymierski otrzymał nastę-

„Proszę przyjąć, Panie Marsżal

wojsk najserdeczniejsze tyczenia 
dla Pana, wszystkich generałów, 
ojicerów, podoficerów i szeregów 
ców bratniego Wojska Polskiego 
w dniu 6-tej rocznicy bitwy pod 
Lenino, gdzie radzieccy 4 polscy 
żołnierze wspólnie przelaną krwią 
w walce z wrogiem zcementowali 
nierozerwalne braterstwo błoni 
między armią radziecką i odro­

dzonym wojskiem polskim.
Na całym szlaku bojowym, od

. rze dowiedli, te są godnymi, bo- 
jowymi towarzyszami broni żoU

Życzą Panu, Panie Marszalku, 
nowych osiągnięć w dziele wzinoG 
niania sit zbrojnych Rzeczypospo 
lite] Polskiej, które wspólnie z 
silami zbrojnymi Związku Ra­
dzieckiego stoją na straży poko­
ju i bezpieczeństwa narodów."
Marszalek związku Radzieckiego 

(—) K. Rokossowski

W ŚWIETLE DNIA

Od kilku pokoleń reakcyjne 
Niemcy były ośrodkiem najpo­
tworniejszych knowań przeciw 
ko pokojowi Europy i świata. 
Naród posiadający bogate tra­
dycje kulturalne, zasobny w 
wielkie dobra materialne, był 
przynajmniej trzykrotnie w 
ostatnim stuleciu doprowadzo­
ny przez rządzącą nim klasę 
do stanu zwyrodnienia. Obszar 
nicy pruscy i  magnaci Ruhry, 
Bismark i Hitler, niosąc w 
swych imperialistycznych po­
chodach śmierć i zniszczenie 
całym połaciom naszego konty­
nentu — przynieśli również zni 
szczenie swemu własnemu na­
rodowi.
dla całej Europy przeszłość im 
perialistycznych Niemiec, nie 
zapominamy przez jedną chwi­
lę, że zasoby, które przez siły 
reakcji niemieckiej wykorzy­
stane były dla celów niszczy­
cielskich, mogą w rękach de­
mokracji niemieckiej obrócić 
się w narzędzie umocnienia po­
koju i dobrobytu.

Zagadnienie demokratyzacji 
Niemiec stało się więc węzło­
wym zagadnieniem powojenne­
go życia politycznego Europy 
i związało się nierozerwalnie 
ze sprawą pokoju Europy i 

świata. Istnienie Niemiec agre­
sywnych, zaborczych, rządzo­
nych przez imperialistów sta­
nowiło i  stanowiłoby nadal 
groźbę dla pokoju. Odwrotnie 
zaś, „istnienie Niemiec demo­
kratycznych i pokój miłują­
cych obok istnienia miłującego 
pokój Związku Radzieckiego — 
wyklucza możliwość nowych 
wojen w Europie, kładzie kres 
przelewom krwi i  uniemożli­

wia ujarzmienie krajów euro­
pejskich przez imperialistów 
świata

Fakt, że na naszej granicy 
zachodniej powstała demokra­
tyczna Republika Niemiecka, 
która zrodziła się z hasłem po­
koju na ustach, której pierw­
szym krokiem było uznanie, 
przez usta prezydenta Piecka, 
naszej granicy nad Odrą i Ny­
są — daje nam pewność, że 
Niemcy przestaną być rezer­
wuarem, z któj-ego imperialiści 
światowi będą mogli czerpać 
mięso armatnie dla planowa­
nych przez siebie podbojów.

Pamiętamy dobrze, że tylko 
wspaniałe zwycięstwo Związku 
Radzieckiego nad hitleryzmem 
i po stokroć słuszna polityka

ZSRR w sprawie niemieckiej 
stworzyła dla narodu niemiec­
kiego możliwość przekreślenia 
przeszłości ostatnich dziesiąt­
ków lat i budowania na je j 
gruzach nowych demokratycz­
nych, pokój miłujących Nie* 
miec. Uświadamiamy sobie 
także, że tylko na fali olbrzy­
mich manifestacji pokojowych 
i wystąpień, które ogarnęły ca­
łą kulę ziemską i nie ominęły 
również narodu niemieckiego
— mogło dojść do utworzenia 
niemieckiej republiki demokra* 
tycznej.

List generalissimusa Stali* 
na do Wilhelma Piecka i 
Otto Grotewohla, otwiera nowe 
perspektywy dla narodu nie­
mieckiego i dla wszystkich lu­
dów loalczących o pokój. Wsfea 
żuje on wyraźnie na nierozer­
walny zuńązek łączący sprawę 
umocnienia demokracji niemieo 
kiej ze sprawą trwałego poko-

„Jeżeli naród radziecki i na­
ród niemiecki — pisze genera­
lissimus Stalin w swym liście
— wykażą"  swe zdecydowanie 
do walki o pokój z takim na­
pięciem swych sił, z jakim pro­
wadziły wojnę — to pokój w 
Europie uważać można za za­
pewniony

Jeżeli słowa są słuszne 
w odniesieniu do szeregu naro­
dów, to po stokroć słuszne są 
w odniesieniu do naszego na­
rodu. Czyż trzeba tłumaczyć, 
jak wielkie znaczenie posiada 
dla nas Polaków istnienie po­
kojowego, demokratycznego 
państwa na naszej granicy za­
chodniej.1

Walka narodu niemieckiego 
o ostateczną demokratyzację 
kraju, o likwidację szkodliwe­
go dla sprawy pokoju rozbicia
— bynajmniej nie jest zakoń­
czona, nie ulega jednak wąt­
pliwości, że w walce tej demo­
kratyczny naród niemiecki li­
czyć może na pomoc całego o- 
bozu pokoju i postępu, liczyć 
może również na pomoc Polski.

Pismo generalissimusa Sta­
lina stanowi potężny cios dla 
podżegaczy wojennych i utrud­
nia ich plany przekształcenia 
Niemiec w bazę wypadową d« 
nowej wojny. Dodaje ono jed­
nocześnie siły ludom łączą» 
cym się w obozie postępu i  
wzmacnia światowy front po­
koju.

ZS. j

Str. i

WARSZAWA — Min. komunikacji inż. Jan Rabanow- 
ski udzielił redaktorowi gospodarczemu PAP wywiadu w 
którym powiedział:

kacyjnego sieć połączeń krajo­
wych i zagranicznych będzie

Chińska Armia Ludowa
zd ob yta  lo tn isk o  K antonu

LONDYN (PAP). — W de­
peszy z Hong Komtu agen­
cja Reutera donosi, że miasto 
Kanton znajduje sic pod kon 
trolą sil partyzanckich i miej 
scowej policji. Po ewakuacji 
miasta przez wojska i insty­
tucje rządowe Kuomintaugu, 
pozostali częściowo byli urzę 
dnicy kuomintangowscy przy­
gotowują się do przekazania 
Kantonu zwycięzcom.

Wojska ludowe znajdują się 
już w bezpośrednich okoli­
cach Kantonu. Wkroczenie Ar 
mii Ludowej oczekiwane jest 
bądź w piątek wieczorem, 
bądź w sobotę rano.

Wcześniejsza depesza z 
Hong-Kongu doniosła o zaję­
ciu przez wojska ludowe lot­
niska, znajdującego się w od 
legloścl 5 km od miasta.

Mury z  X w*eku na Wawelu
KRAKÓW. (PAP) W trak 

cie prac nad instalowaniem 
centralnego ogrzewania na 
Zamku Wawelskim natrafio­
no na dwa nieznane dotych­
czasowym badaczom mury z 
kamienia łamanego oraz na 
Bzereg fragmentów ceramiki.

Rozpoczęte wykopy dały re 
welacyjne wyniki. W naroż­
nikach północno-zachodnich 
dziedzińca odkryto nieznane 
fundamenty murów o technice 
identycznej z murami kościo­
ła Feliksa i Adaukta, pocho- 
dzącę zatem z X wieku.
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Je s z c z e  r a z  o  h u tn ic tw ie

lii piefii plnnu B-letniego
Uwagę całego kraiii skupił 

„a sobie nasz przemysł hut­
niczy — nie po raz pierwszy. 
W dniu 7 października, zarael 
dował ilościowe wykonanie 3- 
letniego planu produkcji. W 
dniu 22 lipca, w rocznicę Wy 
zwolenia, wykonany został 
przez hutnictwo' {51an 3-lethi’ 
wartościowo, t. zn„ że war­
tość wyprodukowanych arty­
kułów osiągnęła wysokość 
przewidzianą - na koniec pla­
nu 3-Ietniego.

W Polsce przedwrześniowej 
hutnictwo stanowiło jeden z 
nielicznych przemysłów skon­
centrowanych, o wielkokap>ta 
listycznej strukturze organiza 
cyjnej. A kóneentracja kapi­
tału — mimo, iż jest najo­
strzejszą formą wyzysku kapi 
talistycznego — przygotowuje 
grunt dla gospodarki uspo­
łecznionej. Po strąceniu bo­
wiem wierzchołka kapitali­
stycznego, łatwiej jest central 
nemu aparatowi władzy ludo 
wej objąć i uruchomić prze- . 
mysi skoncentrowany, niż roz 
drobniony.

KŁOPOTLIWY SPADEK
Kierownictwo hutnictwa 

Polski Ludowej, przejmując 
poważną część dawnych kie­
rowniczych kadr fachowych, 
potrafiło ustrzec się przed 
„pocałunkiem Almanzora“ — 
popadnięciem przemysłu .pod 
wpływy starych specjalistów
0 kapitalistycznych metodach 
pracy i wrogich poglądach po 
litycznych. ■ ; ,. ,

A zdarzały się próby wyko 
rzystania stanowisk dla wro­
gich celów; świadczą o tym 
procesy sabotażystów tej mia 
ry, co Fangor, Młodecki, Kry- 
sztoporski.

Szkodliwa kapitalistyczna 
penetracja nie ogranicza się. 
do sabotażu i łapownictwa. 
Wyraża się ona częstokroć w 
formie mniej jaskrawej — w' 
nawykach bezdusznej biuro­
kracji i przewlekłego, „papier 
kowego“ załatwiania pilnych 
spraw, w lekceważeniu zaga 
dnień ochrony pracy i inwe­
stycji socjalnych, w niechęci 
do nowych, postępowych me­
tod techniki, w hamowaniu 
inicjatywy robotniczej.

Przemysł , hutniczy walczył
1 walczy nadal skutecznie z 
tymi naleciałościami. -

NIEZAWODNE METODY
Jakimi metodami osiągnął 

aktyw kierowniczy hutnictwa 
postępowy charakter w roz­
woju przemysłu przy wyko­
rzystywaniu starych doświad­
czeń? — Osiągnął to przede 
wszystkim -drogą właściwej po 
lityki rozmieszczania kadr, 
drogą wysuwania na odpowie 
dzialne stanowiska zdolnych 
ludzi z niższych szczebli pro­
dukcji. Awans społeczny za­
stosowano w hutnictwie wcze 
śnie i szeroko; na stanowi­
skach dyrektorskich w hutach 
mamy 16 byłych robotników 
(nie licząc innych poważnych 
stanowisk). Kilku robotnikpyr 
hutników jest też na placów­
kach kierowniczych w Zjedno 
czemach 1 Centralnym Zarżą

Kierowniczą rolę w rozwo­
ju przemysłu hutniczego ode­
grali uświadomieni i wyrobie 
ni politycznie robotnicy. I to

nie tylko na odcinku produk­
cyjnym. Przez stała, pracę po 
lityczno - wychowawczą po­
zyskali dla postępu społeczne 
go i twórczego budownictwa 
liczne rzesze inteligencji tech 
nicznej.

Doskonalenie procesów pro 
dukcyjnych i korzystanie z bo 
gatych i rewelacyjnych . do­
świadczeń hutnictwa radziec- 
kiegcu były jednym z najpo­
tężniejszych motorów’  rozwo­
ju hutnictwa polskiego. Ol­
brzymią wagę miało wczesne 
wprowadzenie planowania.

Wprowadzony juz w 1945 
roku akord zespołowy i pr-e- 
miowanie najlepszych hut o- 
raz. oddziałów, stanowiły za­
rodek współzawodnictwa, któ 
re wielokrotnie decydowało o i 
wydatnym i stałym przekra­
czaniu planów produkcyjnych | 
w ciągu całego trzylecia.

Nie można mówić o rozwo­
ju hutnictwa, pomijając naj­
istotniejszy element produkcji 
— człowieka. Bez entuzjazmu, 
ofiarności i wysokiego stop­
nia uświadomienia załóg, bez 
dojrzałości politycznej i hartu 
aktywu hutniczego, nie było­
by możliwe stałe zwiększanie 
wydajności często starych i 
zniszczonych urządzeń. Racjo 
nalizacja rozwija się w hut­
nictwie ze szczególnym roz­
machem, w hutach v powstały 
pierwsze Kluby Wynalazców.

SĄ I CIENIE
Hutnictwo cierpi jednak i 

n& poważne braki. Np. tu i 
•ówdzie brak kontroli odbioru 
technicznego, odbija się za­
równo na produkcji, jak. i na 
jakości .wykonywanych inwe­
stycji. Na skutek tego istnieją 
wypadki wysyłania do fabryk- 
odbiorców złych, zbrakowa-

nych wyrobów, które hamują 
tempo produkcji tych fabryk, 
wymagają poprawek, powodu 
ją straty itp.

W parze z usterkami’ w ja­
kości produktu idzie niedo­
stateczne przestrzeganie asor­
tymentów. Walka z tymi bra­
kami winna być prowadzona 
dwutorowo: przez administra 
•cję przemysłową i aktyw ro­
botniczy.

W wielu hutach, zwłaszcza 
na terenie Zagłębia, nie stoi 
na odpowiednim poziomie dy 
scyplina pracy; walka z ab­
sencją jednak, jaką prowadzą 
Rady Zakładowe i organizacje 
partyjne, przynosi stopniową 
poprawę.

Dalsze wszechstronne postę 
py przyniesie niewątpliwie no 
wa forma współzawodnictwa 
zespołów piecowych, którą hu 
tnicy ̂ witają plan 6-letni.

W. K.

O hyda w H am burgu

Słowo o procesie Mansteina
Przed trybunałem brytyj­

skim w Hamburgu toczy się 
proces przeciwko jednemu z 
największych, zbrodniarzy wo 
jennych, hitlerowskiemu feld 
marszałkowi, Erichowi von 
Manstein.

„To całkiem niefortunnie 
teraz rozpoczynać proces Man 
Steina, w momencie, kiedy po 
lityka aliantów wobec Nie­
miec wkracza w nowy roz­
dział" — pisał przed paru 
dniami ' „Tagesspiegel", organ 
władz amerykańskich w Try-

Dobór argumentów, trzeba 
przyznać, oszałamiający. Po­
jęcie zbrodni, i  kary znika 
więc wobec nówei fazy poli­
tyki okupantów. Zacierają się 
morderstwa setek tysięcy lu­
dzi, nie ma ruin tysięcy wsi
4 'miast, nie było bestialstw, 
ognia i krwi — jest tylko „no 
wy rozdział" — w taktyce ko 
lonizowania Niemiec zach.

Amerykańskim imperiali­
stom nie jest na rękę mówić 
o piekle faszyzmu, kiedy fa­
szyzm nęci coraz bardziej ja­
ko najskuteczniejsza broń do 

. wąlki z demokracja. Nie. jest 
na rękę demaskować teraz ta 
kie fakty, kompromitować ta­
kich ‘ludzi, budź»ć takie'remi­
niscencje i skojarzenia, które 
utrudniają prowadzenie bie­
żącego „kursu" politycznego.

Klauzula norymberska, na' 
podstawie której zapadły wy- 
o-oki w wielkim procesie zbro 
dniarzy wojennych, określała 
zbrodnię wojenną „jako pla­
nowanie i przygotowywanie 
wojny agresywnej".

Jakież więc ma szanse pro­
ces Mansteina przed trybuna 
łem brytyjskim w chwili', kie 
dy amerykańskie władze wcią 
gają byłego hitlerowskiego do 
wódcę, Haidera, do służby 
wojskowej* kiedy podobny je­
mu GuderfafS — jest prawą rę 
ką amerykańskiego wywiadu, 
kiedy współpracownik Goeb­
belsa Heuss jest prezydentem 
Trizomi, kiedy centralne po­
zycje w nowym „państwie" ob 
sadzone są przez epigonów hit 
leryzmu, kiedy cała polityka 
anglosaska obliczona jest na

podsycanie nastrojów wojen­
nych.

Sens wyroków norymber­
skich dawno już widocznie 
stracił aktualność w opinii 
mocarstw zachodnich i publi­
cysta z „Tagesspiegel" nie bez 
kozery dziwi się sądowi nad 
zbrodniarzami wojennym*'.

Churchill nie żałował dat­
ków na obronę Mansteina, nie 
żałował trudu na organizowa- 
■_ imprezy składkowej, aby 

obrona wypadła jak najsku­
teczniej. Byłoby jednak błę­
dem zasadniczym podejrzewać 
go o pobudki uczuciowe, o ja, 
k̂ eś sympatie dla hitlerow­
skiego marszałka.. Nie o Man 
Steina idzie idzie o pozyska 
nie tych kół społeczeństwa nie 
mieckiego, które gotowe śą w 
każdej chwili służyć antyra­
dzieckim tendencjom churchil 
lowskiego programu politycz­
nego. Dlatego to do obrony zo 
stali powołani tacy adwokaci, 
jak labourzysta Paget, mani­
festujący bez zastrzeżeń nie­
nawiść do ZSRR i krajów de 
mokracji ludowej, oraz mr. 
Silkin, znany z wybitnie mer 
kantylnego traktowania swo­
jej roli adwbkata. Najbardziej 
znamienne dla charakteru prfr 
cesu jest powołanie świad­
ków, rekrutujących. , się z 
Niemców, którzy służyli w ar 
mii pod rozkazami' Mansteina. 
Trudno' chyba o większy cy-

Obrona nie przebiera w 
środkach, licząc się z niesły­
chanie ciężkim zadaniem. Akt 
oskarżeni obejmuje siedem­
naście punktów, opartych na 
tysiącach dokumentów. Cię­
żar gatunkowy tych dokumen 
tów został w pewnej mierze 
określony przez brytyjskiego 
prokuratora, Comyns Carra, 
którego nie można chyba po­
sądzać o przesadę: „Gdyby w 
każdym poszczególnym wypad 
ku zbrodni trzeba było spo­
rządzić osobny akt oskarżenia 
— powiedział on, — należało 
by napisać co najmniej pół 
miliona takich aktów, tylu bo

Manstein".
Ilia Erenburg pisze na ła­

mach „Prawdy": „Pan Paget
postanowił pokazać światu, że 
„dżentelmeni" nie traktują 
Mansteina jako zbrodniarza 
wczorajszego, lecz jako ju­
trzejszego partnera. Paget 
wzywa na świadków byłych 
SS-manów i gestapowców, a 
by występowali na procesie w 
Hamburgu. Labourzysta Pa­
get nie zaprzecza, że Manstein 
morflowal kobiety, starców i 
dzieci. Labourzysta Paget u- 
trzymuje, że mordowanie ko­
biet, starców i dzieci nie jest 
w ogóle przestępstwem, ale 
pracowitym czynem. Ohydne 1 
absurdalne!"

Z. Rzepliństa.

TAK SIĘ ODBYWA SPUSZCZANIE ŻELAZA W HUCIlf „JULIA"

Tak buduje pokój 
państwo SocjaSizmu

Kozacy dońscy 
przeobrażają przyrodę

Kołchoźnicy dońscy wykonują 
stalinowski plan przeobrażenia

ratorzy leśni, którzy przygotowu

drzew. Prace prowadzone są na 
granicy obwodu astrachańskiego

Jakiż kraj mógłby się poszczycić 
podobnym rózmaohem!

W kołchozach obwodu wszędzie

dukowame z miejscowego surow-" 
ca i z odpadków przemyshi. W 
miejscowościach, obfitujących w 
bogate złoża gUin-y, używa aię do 
budowy — obok cegły — ceramdca 
nych bloków pustakowych ora* 
cegły dziurawki i pustaków. W 
■rejonach, obfitujących w żużed 
(w Zagłębiach Donieckim, Kuź­
ni eck im i w ośrodkach przemy sto 
wych) buduje się domy mieszikai 
ne z żużlobetonowych bloków pel

nętrznym i wewnętrznym tynko

„mokre" procesy tynkowania, aa 
stąpiono przez nowo, przemysło-

pozwalatfą prowadzćć prace budo

czyniają się do zmniejszenia kosz 
tów budowy. Obecnie budynki 
murowane okładane są z zew­
nątrz płytami betonowymi, które 
przychodzą w stanie gotowym. 
Wykańczanie fasadyj odbywa się 
równocześnie z pracami murarski 
mi. Wewnątrz budynku, zamiast 
zwykłego tynku, używa się płyt
gipsowych itp., które wymagają 
Jedynie wykońozenia spojeń ł po

nowe domy, przebudowuje stare, 
powiększa pomieszczenia do prze 
chowywania ziarna, warzyw, pro 
duktów hodowli bydła, buduje 
srię" wiatraki, elektrownie, radio­
węzły, kliuby i kina. N.a brzegu 
morza stepowego — jak nazywają 
tu Manyczski zbiornik wody —

tworów rybnych.
Stanica nad Donem żyje pełnią 

zyca. ^

Nowe metody budownictwa 
mieszkaniowego

w ostatnich czasach na^teryło-

kich faforyik, produkujących stan
dairtowe składane domki drewmia

nym, oraz dEiiesttrttd tabryk, pro

ną wełnę, tac. ptyty z włókna 
drzewnego („Orgalit") itp. , 

Zakłady, produkujące gotowe.e- 
tementy domów, nadsyłają je bez 
pośrednio na teren bu«łowy. Są 
to np. wiązania' stropowe, ścianki 
działowe, kompletne instalacje ka 
hralizaćylne. itd.

Przy budowie domów murowa­
nych stosuje się w szerokim za-

SZMERY ODRY
Dziwne wędrówki 
księgi zażaleń

Księga zażaleń dyżur- 

wajowej w Jeleniej Gó-

dnia zaginęła w remizie.

żaleń odbyła podobno 
wędrówkę po knajpach

się nią „zaopiekował". W 
jakim celu. nie wiemy.
bl°otkC?C'w kat°dVt 
blio/ila. S* ^  y 
Brak proszku 
do prania

W kilku sklepach spół 
dzielczych stwierdziliś­
my brak proszku do pra-

Sztuczny deszcz
W Aserbejdżanle drakonano prób 

wywołania sztucznego deszczu.
Na polach plantacji bawełny w 

Szamchorze 1 Staliństou wypróbo-
aparaty do wywoływania desracau. 
Są one dziełem radzieckich kon­
struktorów.

Jeden aparat' jest w stanie w 
przeciągu pół godziny nawodnić 
ćwierć hektara róU. Urządizenis 
może być z łatwością zmomtówa-

osoby.
W kołchozie Kirów użyto w ro­

ku bieżącym tego rodoaju apa­
ratów do nawadniania plantacji 
herbaty. ^

Maszyna do masowego 
siania drzew

Trzem wybitnym specjalistom 1 
prof»orom: Sawrinowi, Czdżowo 
wi i Sliusarewowi, udało się zbu 
dowaź pierwszy siewnik do sia­
nia drzew, typu „STchS — 1“, jed 
norzędowy, przy którym siłę po-

jeąTn jednocześnie diwa gatunki 
drzew oraz rośliny, stanowiąca

wykonać̂ w clągiu 4—5 godzin pra 
cę, którâ ^^maga-la dotychczas

bryki takiego proszku, 
czyżby nie można jakoś

produktu do wszystkich | 
sklepów spółdzielczych? 
Ułatwiło by to bardzo pra 
cę gospodyń, które nieje 
dnokrotnie muszą odby- . 
wai dolejcie wędrówki w j 
poszukiwaniu proszku.. A

jeden ze sloganów Tygod

„Klub ludzi 
punktualnych"

punktualności miał pow­
stać w Jeleniej Górze

”INiestety,n jak Vdonosi

ku. Wszyscy organizato- 
rzy spóźnili się na zebra-

2 )Raiph Parker

Onowiaóć o rodzima Kuźniacowuch
®« ! wSasnefso fco?esg»onden£a

rodzicom na wczasach, musi być 
zbadane w poliklinice.
Gdy starszy brat_ Haltny, Sa- 

sza, wyjechał w zeszłym roku do 
obozu pionierów „Artek“ aa.'Kry 
mie, przeszędł , on przed 
przez poważne badąr£e lekarskie,

rzył Pfcakie .sam-o badanie w daiefr 
po przyjeździe na Krym.

Wyniki tej stałej opieki nad

ca ją się w oczy. Uwydatniają się 
one przede wszystkim w wyglą-

" oach i -zgrabniejśze niż ich ró­
wieśnicy z poprzedniej generacji.

Tego rodizaj-u specjalna opieka 
lekarska obejmuje nie tylko dzie 
ci, młodzież szkolną i studentów. 
Rozciąga się ona również na nie 
które zawoSy, jak np. górników 
ł robotników transportowych. Po 
za tym kaidy pracownik, mający 
do czynienia z produktami żyw­
nościowymi w sklepach, kawiar-
regularnie poddawać się bada-

karki radzieckiej, która mi poka 
zywała karty zdrowia w polikli- 

| nice dziecięcej: '„Te karty zdro­

wia nie są historią chorób, są hd

Rodzina Kuźniecowych, wraz z 
innymi rodzinami robotniczymi,

trust finansowy wybudował ją > 
rtinfej więcej czterdzieści lat t&- 
mu d.la zamożniejszych mieszkań

wadził się do niej ojciec Włodzi­
mierza Kuźniecowa, opuszczając

mieszkała’ większość robotnóków.

stości zaludnienia dzielnic robot­
niczych i drobno - mieszczańskich

nicy wydawali około połowy 
swych zarobków na wyna-jęcie

walących się chałupach.
. śmćeroi ojca, Włodzimierz 
przejął jego dwa.pokoje. Ŵ mło-

małżeństwa przyzwyczai się do 
charakterystyc7tnego wówczas dla 
Moskwy współżycia w jednym

Owa pokoje stanowiły jego Ty- 
łąozną własność, ale w kuchni

Rozpoczęte jeszcze przed wojną

się do własnego mieszkania. Jed 
nocześnie zmienćono fasadę domu,

starej ulicy styl z początku XIX

Na szóste piętro, na którym

wjeżdża się obecnie windą. Drzwi 
wejściowe, dobrze opatrzona 
przed zimowymi iprozami, otwie 
rają _sdę na szeroki korytarz. W 
ścianę wbudowana jest głęboka 
szafa, która — zdaniem Nataszy 
— jest jedną z głównych zalet 
tego starego domu.
Mieszkanie składa się z dwóch 

pokoi, połączonych ze sobą szero 
kimi, rozsuwanymi drzwiami, ku 
cbni i łazienki. Duży balkon, ze 
skrzynkamd kwitnących nasturcji, 
stanowi latem idealne miejsce na 
spożycie kolacji.

Pokoje są wysokie, ściany jasno

bionych. ramach fotografie Ślub­
ne.; fotografie f dzieci óra-z kilka

doniczki z kwiatami. Między ok­
nami aparat radiowy. #

W pokoju sypialnym stoją łóż- 
k.a z piętrzącymi się na nich. po­
duszkami, zasłane w iłzien kapą 
przywiezioną przez Nataszę ze

Tapczan nakryty jest jasikra- 

bok mały stalłk, na którym trzy-

ńastoJetnl Sasza odrabia lekcje, 
a dalej półka z technicznymi 
książkami ojca ora« z coraz lioz 
niejszymi — gdyż nabywanymi 
przy każdej subskrypcji — toma 

dzieł klasyków rosyjskich. Są 
także książki z czytelni,

drzwiach 1 przed łóżkami — dy- 
. wanikł. Po,d zaciemnioną jedwab­
nym abażurem lampą — stół, zwy 
kle nakryty serwetą ż grubego sa

Pokoje mają wygląd wesoły i 
przytulny. Witałać, -że wszystkie 
meble zostały starannie wybrane. 
Każdą rzecz cechuje Indywidual­
ny gust, chęć dobierania mebli ■ 
raczej solidnych i wygodnych, 
niż kierowanie się stylem 1 modą. 
Przeważają kolory jasne.

W kuchni jest piecyk gazowy.

i prysznicem, woda jest ogrzewa 
na również gazem. Mieszkanie ma 
centralne ogrzewanie.

Nie jest to bynajmniej wyjąt­
kowe mieszkanie w nowoczesnej 
Moskwie. Na ogół wszystkie rodzi

pokojowe mieszkania. Gaz, dopro 
wadżony rurociągami z Saratowa 
nad Wołgą, został zainstalowany 
po wojnie w tysiącach nowych 1 
starych mieszkań Moskwy. 

Kuinlecow płaci za komorne

stawdoiell łokaiorów na posi-ed-ze-

remon-t, wywózkę śniegu, utrzy- 
j manie porządku w ogrodzie,
: świetlicy i na wielkim strychu, 

przeznaczonym na suszenie bie-

Innego miasta, kairta zdrowia zo­
stałaby przekazana do .polikliniki 
ich nowego miejsca zamieszka­
nia.
, Lekarz dyżurny pyta mnie, co 
friaiej, doiega i następnie kieruje 
ją do laryngologa. Przedtem zada 
je jeszcze' kilka innych pyta*. Ile 
jest dzieci w domu* Czy dziew- 
ozynka śpi w jednym pokoju z

nie? Dane -te są potrzebne na wy 
padek, gdyby zaszła konieczność 
izolowania małej, pacientki.'

Okazało sią jednak, że Halinie 
nie dolega nic powabniejszego. 
Laryngolog w białym tirtucłiu, z 
lusterkiem na czole, które nieby­
wale podobało się dziecku, daje 
lej 'kroplę kamfory do ucha i 
zabrania je trzeć.

kurację witaminową i załącza no 
taitkę dla lekarza w przedszkolu. 
Zegna się ze mną i dodaje: „Pro 
szę przyjść jeszcze raz .jeżeli ma 
ta będizie sdę nadal, skarżyła, ale 
'jestem pewny, że wszystko przej 
dzfle."
’ Polikliniki dziecięce są zupełnie 
niezależne od klinik dla doro? 
słych. Mają specjalną służbę rioę 
Tlą /dla pierwszej ' pomocy,- mają 
dla swych lekarzy odwietłźająćj-ch 
chore dzieci — własne samocho-

szkolnymi i wsipóinie z nimi roz­
taczają opiekę nad rozwojem 
dziecka. Ilekroć dziecko jedzde

MOSKWA, w październiku
Pewnego dnia Natesza Kużnie- 

cowa zetelefonowała -do. mnie

ucho. Wobec tego, że Natasza nie
chciała spóźniać się do pracy, 
zapytała czy mógłbym małą za- 
pr<!wadzi| do poliklinika, a po-

Halina skończyła właśnie czte­
ry lata. Gdy przyszedłem, ojciec 
1 matka byli. już gotowi do wyj 
SC a i zjechaliśmy razem windą. 
Ilekroć widzę tych diwoje, męża 
i Żcnę, pracujących w tej samej 
fabryce, zawsze podziwiam ich 
koleżeński stosunek, jaka wytwo­
rzył się.dzięki temu. że pracują 
na równych warunkach.

Poliklinika' dziecięca jest bu­
dynkiem dwupiętrowym. Wielka 
Poczekalnia z kącikiem dla dzieci 
i ławkami dla rodziców. Na ścia­

ny W kąciku ̂ łT^dziecf wieM 
plakat, na którym olbrzymia mu­
cha kąsa malutkiego słonia — i 
napis: „Mucha może zabić sło- 
n'V Dalej gazetka śe.em.a poi:- 
kliniki, obok przypięte listy z po 
dziękoWarniami .dla kliniki, a ni* 
.kiedy listy z pożyteczną krytyką.

Długi korytarz, Ł oszklonymi

wadzi do 'poazczególnyclf 'pokoi
Przyjęć.

Halina* podobnie Jak inne dziie 
ci, ma swój 'numieir porządkowy i 
pod tym numerem Oguraje w 
kartoteęe klinicznej. Odpis - jed
arty zdrowia znajduje się rów- 

nież w Centralnej Poliklinice 
Dziecięcej, do której byłaby sWe 
rowana w wypadku poważniejszej 
choroby. Gdy by Kużniecowowie 
•opuściii Moskwę i przenieśli się do

Str. f
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Lektoraty języka rosyjskiego
udostępnią studentom

doświadczenia nauki radzieckiej
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 

»ile jest tylko okresem, w którym więcej aniżeli w in­
nych miesiącach należy mówić o wielkich osiągnięciach 
pierwszego państwa socjalistycznego.

Szybki, wszechstronny i ciągły rozwój państwa ra­
dzieckiego nakazuje śledzić codziennie z największą u- 
wagą moebanizm tego rozwoju i czerpać jak najwięcej 
doświadczeń dla naszego życia w dalszym marszu ku 
socjalizmowi.

W związku z miesiącem 
przyjaźni polsko - radzieckiej 
należy zastanowić się, czy na­
sza młodzież akademicka jest 
należycie zorientowana w wiel 
kim dorobku kulturalnym i 
naukowym ZSRR, czy dotych­
czasowe formy pracy na tym 
odcinku są . wystarczające, czy 
przodująca nauka świata znaj­
duje odpowiednie miejsce na 
■wyższych uczelniach Polski 
Ludowej. Odpowiedź nie wy­
pada jeszcze zadowalająco.

W wykładach, ćwiczeniach i 
seminariach zdobyeze nauki 
radzieckiej są uwzględniane, 
ale często bardzo pówierzchow 
nie i formalistycznię.

Jednym z poważniejszych 
niedociągnięć jest między in­
nymi zbyt słabe rozbudowanie 
lektoratów języka rosyjskiego.
A przecież podręczniki radziee 
kie, których coraz więcej do­
starcza nam Księgarnia TPPR 
powinny stać się najpoważ­
niejszym źródłem wiedzy dla 
studentów i naukowców.

Inną dziedziną naszego ży­
cia studenckiego, gdzie znajo­
mość i zastosowanie dorobku 
narodów ZSRR były bardzo 
słabe, jest życie kulturalne. _

Nowe ogniwa pracy kultu­
ralno-oświatowej na naszym 
terenie — Brygady Artystycz­
ne,którepowstająnamiejsce

Wrocławskiego Teatru Akade­
mickiego, powinny uwzględ­
nić w swej pracy przede 
wszystkim dorobek wielkiej 
ideowej sztuki radzieckiej, słu 
żącej pokojowi i postępowi.

Niemożliwe jest przeprowa­
dzenie poważnego procesu po­
głębienia przyjaźni między na 
rodami radzieckimi i polskim 
na terenie studenckim bez sta 
łej formy organizacyjnej. Or­
ganizacja, która to zadanie po 
winna wypełnić, to Akademic­
kie Koło Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Oży­
wienie i rozbudowanie TPPR 
na terenie wrocławskich uczel 
ni będzie najbliższym zada­
niem ZAMP-u, FPOS-u i wszy

Nowe drogi 
brygad artystycznych

stkich organizacji studenckich.
■ Szczególnie poważną rolę w 

rozbudowie Towarzystwa po­
winny odegrać Kola Naukowe.
Wydaje się, że najodpowied­
niejszą formą będzie stworze­
nie Wydziałowych Kół TPPR. 
Masowe wstępowanie młodzie­
ży akademickiej w szeregi To 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej będzie manifesta­
cją zrozumienia czołowej roli 
Związku Radzieckiego w obo­
zie pokoju i postępu, będzie 
godną odpowiedzią studentek 
i studentów Polski Ludowej 
na zakusy podżegaczy wojen­
nych, którzy chcą przeszko­
dzić nam w budowaniu szczę­
śliwej przyszłości, (zw)

Życie kulturalne studenta 
poza uczelnią ogniskuje się 
wokół świetlicy oraz imprez 
teatralnych i kinowych, na 
które dostaje on bilety zniż­
kowe w FPOS czy w ZAMP.

Teatry wrocławskie i kina 
zagwarantowały ulgi dla mło­
dzieży akademickiej. Obecnie 
nawet najbiedniejsi studenci 
mogą korzystać z rozrywek 
kulturalnych. Na przedsta­
wienia teatralne dostajemy 
bilety ze zniżką 75 %; na 
przedstawienia operowe ze 
zniżką 50 %. Podobnie przed­
stawia się sprawa z kinami.

Nie koniec na tym, w naj­
bliższym czasie planuje się u- 
ruchomienie doskonale wypo­
sażonych świetlic przy wszyst 
kich wrocławskich Domach 
Akademickich. W świetlicach 
tych mają być założone czy­
telnie, bogato zaopatrzone w 
dzienniki i czasopisma.

Pomoc i udogodnienia, ja­
kie na odcinku kulturalnym 
uzyskała młodzież akademic­
ka, są olbrzymie i świadczą 
najlepiej o stosunku państwa 
i społeczeństwa do studenta.

Powyższe fakty nakładają 
na nas obowiązek zerwania z 
dotychczasową wyłączną rolą 
konsumentów kultury. Musi­
my sami wziąć czynny udział 
w organizowaniu życia arty­
stycznego i rozrywkowego na 
terenie własnym i pozaaka- 
demickim.

Tradycje, jakie zostawił 
nam w tej dziedzinie Wroc­
ławski Teatr Akademicki, nie 
są krzepiące. Wspominam o

Przodownicy na polonistyce
I. etap współzawodnictwa — zakończany

K o "e  : .-v -*ta\ g r a n i fy  w e  W ro c ła w iu

YiEma ISukaja
sfatdiuie w.Bombaju

Zarząd Kota Polonistów prze 
prowadził punktację i ocenę 
prac naukowych i społecznych 
studentów polonistyki, w myśl 
kryteriów, podanych przy or­
ganizowaniu akcji współzawod 
nictwa (praca naukowa w ko­
le, praca w organizacjach 
młodzieżowych, ilość zdanych e- 
gzaminów, rok studiów, praca 
zawodowa).

W punktacji tytuły przodow 
ników otrzymali kol. kol.: Sa­
muel Sandler r. I., Zbigniew 
Goliński — r. XI, Jerzy Ziomek 
— r. III (ukończył studia w

}Y0 l^ i M  u A o ^ j q.
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W bieżącym roku akademic­
kim cała młodzież wrocław­
skich uczelni wyższych została 
ubezpieczona od nieszczęśli­
wych wypadków.

Powszechny Zakład Ubez­
pieczeń Wzajemnych zawarł w 
tej sprawie umowę z FPOS. 
Składki, wynoszące 80 zł od 
osoby, uiszczają wszyscy stu­
denci przy składaniu opłat 
wpisowych na wyższą uczel-

PZUW odpowiada zawszyst 
kie wypadki, którym ulegną 
studenci na uczelni lub poza 
nią — a więc: na ulicy, w do­
mu, na wczasach, na wyciecz­
kach i w czasie uprawiania 
sportów (z wyjątkiem wypad­
ków motocyklowych).

Świadczenia z tytułu ubez-

W nhicybjm tygodniu odwie 
dziło Wrocław troje studerilejb 
zza granicy: Hinduska — Vil- 
nia Bakaya, . Maląjczyk — 
Hong-Bee-IAm i Australijczyk 
Kenneth Marks.

Studenci byli gośćmi wroc­
ławskiego Zarządu Okręgowe­
go ZAMP-u. W trakcie ogląda 
nia Wrocławia — koledzy od-' 
loicdziH naszą redakcję i za 
naszym pośrednictwem przeka 
zali pozdrowienia dla wroclaw 
skiej młodzieży akademickiej.

Oprócz Wrocławia, koledzy 
zza granicy zwiedzili Warsza­
wę, Zagłębie Górnośląskie i 
Kraków. Wszędzie, jak twier­
dzili, spotkali się z bardzo ser 
deczrtmn przyjęciem. Szczegól­
nie silne wrażenie ivywarł na 
nich entuzjazm odbudoioy, z 
którym- spotykali się w Polsce 
71 a katdijm kroku.

Nasi koledzy zza granicy 
snaidtt >ą cię w bardzo trud­
nych vjariivkach. W ich kra-,

mem. W walce tej bierze czyn 
ny udział młodzież akademic­
ka.

Kol Hong-Bee-Lim jest stu 
dentem prawa i dziennika­
rzem. Studiuje vj Londynie. 
Od 19J,1 roku do końca wojny 
brał cz :my udział w -walne, z 
Japończika,ni. Pa. zdsmobilizo 
waniu ':vstir,ił do półnficjalnej 
organ'z~ cji bojownik™ o wol­
ność Malajów.

Kenneh Marks- studiuje ora 
wo w Meib~uv» i jest człon­
kiem • U stycznej Federacji

Studentów w Australii. Orga­
nizacja ta jest jedną z pierw­
szych, które wzięły udział w 
kampanii pokojowej.

Koleżanka Vilma studiuje 
również prawo — na uniwersy 
tecie w Bombaju. Należy do 
Wszechindyjskiej Federacji Stu 
dentów, która postawiła sobie 
za zadanie obalenie rządów 
tamtejszej burżuazji, współpra 
cującej z amerykańskimi im-

—-U nas niestety jest inaczej 
niż u was — wzdycha kol. Vil- 
ma. Postępowa młodzież hindu 
ska ma bardzo utrudniony do­
stęp do wyższych uczelni. Na­
sza organizacja studencka jest 
właściwie nielegalna i stosuje 
się w stosunku do nas ciągłe re 
presje. Przeszło 1000 naszych 
członków' „ulokowano" ostatnio 
w więzieniach. W ciągu osta­
tnich 6 tygodni policja 20 razy 
Strzelała do studentów, biorą­
cych udział w demonstracjach.

— Tak, u was jest zupełnie 
inaczej niż u nas — powtarza 
kol. Vilma. ^

W Polśce podoba się jej 
wszystko. Z równym entuzjaz 
mem wyraża s|?vo. naszej pra­
cy, naszych .. odbudowujących 
się miastach i  wsiach i o... 0- 
biedsi^we wrocławskiej stołów

— A nie zapomnijcie —-przy 
pominą przy -pożegnaniu — 
przekazać od nas wiele serdecz 
nych pozdrowień dlą wszyst­
kich studentów wrocławskich.

(Wac)

ciągu trzech lat) i Jan Pierz­
chała — r. IV.

Dodajmy, że w wypadku, kie 
dy student posiada większą i- 
lość zdanych egzaminów, a nie 
pracuje w kole naukowym albo 
organizacjach młodzieżowych, 
traci możliwość otrzymania ty­
tułu przodownika nauki. I od­
wrotnie — zasada dotyczy tych 
studentów, którzy wykazując 
się osiągnięciami w dziedzinie 
pracy organizacyjnej i zawodo 
wej, nie.zdali egzaminów. Sens 
tego kryterium leży w koniecz 
ności utrzymania równowagi

każdy student - ubezpieczony
od nieszczęśliwego wypadku

pieczenia przedstawiają się na 
stępująco:

15 tys. zł. na koszty leczenia 
jako następstwa nieszczęśliwe­
go wypadku.

150 tys. zł. otrzyma student 
w wypadku stałego kalectwa.

30 tys. zł. wypłaci PZUW 
rodzinie w wypadku tragicz­
nej śmierci studenta.

Oprócz młodzieży akademic­
kiej, włączeni do ubezpiecze­
nia będą również profesorowie 
i personel administracyjny 
wyższych uczelni.

By otrzymać wyżej wymie­
nione odszkodowanie, należy 
natychmiast po wypadki  ̂ za­
wiadomić PZUW podając: — 
miejsce, czas i przebieg wy­
padku oraz nazwisko wezwa­
nego lekarza.

3 punkty sprzedaży i antykwariat
uruchom ił W ydział Wydawniczy

Wydział Wydawniczy FPOS 
zabrał się energicznie do ro­
boty. Uruchomiono już trzy 
nowe punkty sprzedaży pod­
ręczników. Punkty te znajdu­
ją się po drodze do uczelni — 
przy ul. Parkowpj 34, Marii 
Curie 89 i Kuźniczej 43/45.

Celem umożliwienia odsprze 
dąży podręczników, z których 
studenci korzystali w latach 
ubiegłych, — uruchomiono w 
punkcie sprzedaży przy ul. 
Marii Curie — antykwariat 
(dawniejszy antykwariat Koła 
Medyków). Każdy student bę­
dzie mógł złożyć tam podręcz

niki do sprzedaży komisowej, 
przy czym cenę książek usta­
la ich właściciel.

Wydział Wydawniczy pro­
wadzi również introligatomię, 
która będzie oprawiała książ­
ki po cenach o 20°/o niższych 
niż introligatomię prywatne.

Na zakończenie jeszcze jed­
na przyjemna wiadomość: 
Wydział Wydawniczy zakupi 
w najbliższym czasie specjal­
ną maszynę do powielania 
(rotoprinc), Podobno skrypty 
powielane na tei maszynie bę­
dą nie tylko czytelne, ale i 
estetyczne, (w)

Od »Marszów Jesienny ch« 
do Igrzysk Akademickich

między obowiązkowymi praca­
mi na Uniwersytecie, a innymi 
istotnymi dla studiów zajęcia-

W chwili zakończenia pierw­
szego próbnego współzawodnic 
twa pracy nasuwają się pewne 
refleksje, dotyczące wyników 
takiej akcji. Obawy, czy w dzie 
dżinie studiów uniwersyteckich 
akcja współzawodnictwa nie o- 
każe się w skutkach szkodliwa 
dla poziomu naukowego, okaza­
ły się płonne.

Praca w kole naukowym, 
czy organizacjach młodzieżo­
wych daje możliwość podniesie 
nia poziomu specjalizacji nau­
kowej, dokształcenia zawodo­
wego i wreszcie — rzecz bar­
dzo ważna dla ludzi zdobywa­
jących wyższe wykształcenie— 
możność głębszego uświadomię 
nia sobie współczesnych proce­
sów społecznych, a także zdo­
bycia społecznego doświadcze­
nia w pracach popularyzacyj­
nych pozauniwersyteckichv

Kiedy rozpoczynaliśmy akcję 
organizacyjną współzawodnic­
twa nauki, wezwaliśmy do zor 
ganizowania podobnej akcji (od 
powiadającej oczywiście lokal­
nym warunkom) Koło Medy­
ków we Wrocławiu.

Czekamy na rezultaty!

nich dlatego, aby przy orga-i 
nizowaniu nowego życia ar­
tystycznego wysnuć ze smut. 
nych doświadczeń odpowied­
nie wnioski.

W.T.A. nie spełnił, bo ni* 
mógł spełnić,, pokładanych xr 
nim nadziei. Przede wszyst­
kim dlatego, że silił się na 
„teatr", w rzeczywistości zaś 
staczał się do programu re- 
wietkowego. I jeszcze jedna 
nauka: Program W.T.A. był

Zespół wykonawców był 
również żelazny; członków te­
atru moglibyśmy policzyć na 
palcach. 10 ludzi na środowi­
sko 12.000 studentów!

Przeszłość sprawiła, że ro­
botę kulturalno artystyczną 
musimy zacząć zupełnie od 
nowa. Program tej roboty 
trzeba będzie uzależnić od 2 
czynników: od warunków stu 
denta, którego zasadniczym 
zajęciem jest nauka i od za­
potrzebowania odbiorców.

Obydwa te czynniki naka­
zują nam zrezygnować z am­
bicji dorównywania aktorom 
zawodowym na deskach scen 
teatralnych. Każą nam nato­
miast zwrócić uwagę na pro­
gram, że go tak nazwę, „świe 
tlicowy“. Program taki nie bę 
dzie wcale mniej atrakcyjny 
od teatralnego; bedzie równie 
ważny i w warunkach stu- 
denckićh — możliwy do zre­
alizowania. Streszcza się on 
w zapotrzebowaniu na dobry 
wiersz, piosenkę, na pięknie 
wykonany taniec polski i na 
artystyczne prelekcjo z dzie­
dziny literatury i muzyki.

Po tej linii rozwijać się bę­
dzie działalność Akademic­
kich Zespołów Artystycznych 
(nazwijmy je, jeśli wola, bry­
gadami organizowanymi przy 
K.S. — FPOS). Zespoły te 
będą się dzieliły zasadniczo 
na pięć grup: dramatyczno-
recytatorską, muzycznąr, śpie­
wu (chór, rewelersi. soliści), 
tańca i dekoracyjna.

Warunki pracy w tych ze­
społach sprawią, że będą w 
nich mogli brać udział nie 
tylko studenci wybitnie uzdol 
nieni. Praca będzie zespoło­
wa. Masowy jei charakter po 
zwoli nawet przeciętnie uzdol 
nionym, ale pełnym dobrej 
woli kolegom — na osiągnię­
cie artystycznej mety.

A więc do pracy!
Zgłoszenia przyjmuje Wy­

dział KulturalnoPropagan­
dowy KS FPOS. Plac Uniwer 
sytecki 7, III p„ codziennie 
od godz. 16 do 18.

Roman Kaleta

Stu d e n ck a  
G azeta  M ów iona

Wszyscy studenci wroc­
ławscy spotkają się na 1 
Studenckiej Gazecie Mó­
wionej, która odbędzie się 
w przyszłym tygodniu.

Szczegóły podamy w naj 
bliższych numerach „Sło­
wa Polskiego".

Kronika STUDENCKA

16 października odbędą się 
we Wrocławiu „Marsze Je­
sienne". Do udziału /w nich 
zobowiązani są wszyscy człon 
kowie AZS — ale od aktyw­
ności kół zależeć będzie tak­
że współudział studentów nie 
zrzeszonych. Duża ilość ucze­
stników będzie dowodem, że 
Wrocław jest miastem akade­
mickiego sportu masowego.

To jest pierwsze; zadanie na 
rok bieżący. Dalej — to już 
„marse“ po rezultaty pracy 
nad podniesieniem poziomu 
kultury fizycznej wśród całej 
młodzieży naszych 5 wyższych 
uczelni. Tym rezultatem będą 
wyniki, jakie uzyskamy w 0-

gólnopolskich Igrzyskach A- 
kademickich, organizowanych 
w 1950 r. we Wrocławiu. 
Wspaniała ta impreza zbiega 
się z 5-tą rocznicą istnienia 
AZS Wrocław, (k)

Odpowiedzi redakcji
Stypendystom Woj. Rady Naro­

dowej komunikujemy, że stypen­
dia WEN za wrzesień wypłaca ka 
sa TPMSW od dnia 5 bm.

opłat, pobieranych na ich uczelni

każdy student \ySH może złożyć 
podanie o całkowite lub częścdo-

B AD ANIA KONJROLNE 
OBOWIĄZUJĄ WSZYSTKICH 

Kontrolne badania rentge­
nowskie całej młodzieży aka­
demickiej przeprowadza O- 
pieka Zdrowotna. Obowiązko­
wi temu podlegają wszyscy 
studenci z wyjątkiem nowo- 
wstępujących, którzy byli już 
poddani badaniom. Bezpłatne 
skierowania wydaje Biuro OZ 
przy ul. Pasteura 8, pok. Nr 2 
na podstawie legitymacji OZ. 
Po badaniu Opieka Zdrowot­
na wydaje zaświadczenie le­
karskie o zdolności do dal­
szych studiów, bez którego 
nie można dokonać wpisu na 
wyższe lata studiów.
CZY JESTEŚ CZŁONKIEM ' 

BRATNIEJ POMOCY? 
Studenci pierwszych lat po­

winni niezwłocznie zapisać 
się do Bratniej Pomocy swo­
jej uczelni. Sekretariat Brat­
niej Pomocy SU i P (ul. Par­
kowa 34) przyjmuje zapisy 
codziennie w godz. 9—15. O- 
plata wpisowa wynosi 80 zł; 
składka miesięczna — 20 zl. 

IDZIEMY NA OBIAD 
DO „DWÓJKI" 

Stołówka Nr 3 (ul. Wrób- 
| lewskiego) jest stale przepel- 
, niona. Natomiast ładna i do- 
1 brze prowadzona stołówka Nr 
I 2, (ul. Wojciecha z Brudze- 
i wa), mogąca obsłużyć 1.500 

studentów — nie wiadomo dla 
czego świeci pustką. Koledzy 
z medycyny i politechniki po 
winni zacząć chodzić do 
„Dwójki" i w ten sposób od­
ciążyć stołówkę Nr 3. Jeśli 
ten apel nie pomoże, Bratnia 
Pomoc (w interesie samych

studentów) będzie zmuszona 
przeprowadzić przegrupowa­
nia i przydzielać odpowiednią 
ilość studentów do odpowied­
nich stołówek.

ZIEMNIAKI NIE MOGĄ 
CZEKAĆ 

Dlatego też prosimy kole­
gów, by już na początku roku 
odpracowali godziny na rzecz 
Bratniaka i zgłaszali się do 
pomocy przy kopcowaniu 
ziemniaków.

Zgłoszenia przyjmuje Brat­
nia Pomoc SU i P (ul. Parko­
wa 34) w referatach Pracy, A- 
prowizacji i w sekretariacie.

KORZYSTAMY Z SAMO­
CHODÓW TRANSPORTO­

WYCH
Studenci mogą korzystać * 

samochodów transportowych 
Bratniej Pomocy za zwrotem 
kosztów technicznych. Zgło­
szenia: Bratnia Pomoc, w-pre 
zes od spraw gospodarczych.

JUTRO ZBIÓRKA 
AZS zawiadamia, że zbiór­

ka uczestników „Marszów Je­
siennych" odbędzie się jutro, 
\v niedzielę 16 bm. o godz. 
8.30 przed lokalem AZS (ul. 
Norwida 9/11).

OSTATNI DZIEŃ 
REJESTRACJI 

Przypominamy, że dziś 13- 
bm. upływa termin przereje- 
strowania dla członków 
ZAMP-u oraz dla ZMP-ow- 
ców, którzy wstąpili na wyż* 
szc uczelnie.

Rejestracja odbywa się w 
Zarządach Wydziałowych — 
ZAMP.

Nr 11
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Jutro będą nas tysiące
na trasie marszów jesiennych

W tym roku cały Dolny Śląsk startuje do marszów 
Szlakiem Zwycięstw.

Wielki jest entuzjazm wśród naszej młodzieży. Demon­
stracja przyjaźni młodzieży polskiej z żołnierzami Armii Ra 
dzieckiej i Polskiej, którzy szli w zwycięskim pochodzie 
ze wschodu na zachód jest głęboka i żywiołowa.

BĘDZIEMY WSZĘDZIE 
Każde zrzeszenie stawia so­

bie za punkt honoru być pier 
wsze w tym szlachetnym 
współzawodnictwie. W zesz­
łym roku sportowcy związ­
ków zawodowych startowali ra 
zem. W tym — podzielono 
Wrocław na liczne punkty star

Oddzielnie walczyć będą o 
tytuł zwycięzcy w marszach 
jesiennych Leśnica, Brodź, 
Związkowiec, startujący na 
Pilczycach, Kolejarz na stadio 
nie własnym, Stal Pafawag 
na Grabiszynku, Gwardia na 
Stadionie Olimpijskim, AZS 
na Zalesiu, szkoły zawodowe 
na Krzykach, ul. Gajowa, o- 
gólnokształcące w parku 
Szczytnickim, Budowlani na 
Karłowicach (Ośr. Szkol.) Le­
gia na Karłowicach w rejonie 
koszar, Włókniarz na Kowa­
lach i w Stabłowicach, oraz 
Ogniwo.

Wyniki marszu zaleczone bę 
dą jako konkurencja do pow­
szechnej odznaki sprawności 
fizycznej, o którą ubiegać się 
będzie w tym roku cała mło­
da Polska.

WIENIEC WDZIĘCZNOŚCI 
I HOŁDU 

Trzej zwycięzcy w każdej z 
grup dostąpią zaszczytu złoże 
nia w imieniu młodzieży pol­
skiej wieńca na grobach boha 
terskich żołnierzy radzieckich.

Na grobach tych, którzy 
przynieśli nam Wolność.

Dyrektor WUKF informuje 
nas, że na Dolnym Śląsku jest 
340 punktów startowych gmin 
nych i 33 miejskie.

Że sam Wrocław zgłosi oko 
lo 15.000 startujących.

Niech nie zabraknie wśród 
nich, żadnego z nas!

Związkowiec Wrocławski u- 
fundował nagrodę dla tego ko 
ła swego Zrzeszenia, które wy 
stawi najliczniejszą ekipę u- 
czestników w Marszach Jesień

Będzie to rzeczywiście pięk­
ne wyróżnienie!

W  obu k la sa ch  A

bokserskiej i piłkarskiej
W sobotą we Wrocławiu od 

będą Się zawody bokserskie o 
mistrzostwo klasy A wydzie­
lonej pomiędzy miejscowymi 
drużynami, Związkowca v 
Gwardii. Faworytem tego spo 
tkania jest bezsprzecznie 
Gwardia, ale Związkowiec w 
rewanżowym spotkaniu uzy­
ska na pewno lepszy wynik 
(poprzedni mecz zakończył się 
zwycięstwem Gwardii 13:3).

W niedzielę Legia walczy z 
Włókniarzem (Nowa Sól), a je 
leniogórska Spójnia z Górni­
kiem. W wypadku zwycięstwa 
drużyny wojskowych i ewen­
tualnej wygranej Górnika, Le 
gia wywinduje się z ostatnie­
go miejsca na czwarte, a Gór 
nik stanie się wieeleaderem ta 
beli.

Piłkarze też nie próżnują
Gdy 4 września kluby klasy 

A wystartowały do walk mi­
strzowskich nikt nie przypusz 
czał. że rewelacją tegorocz­
nych rozgrywek będzie, benja

Kolarze zapraszam na Poświętne
W niedzielę na torze na Po 

ćwiętnem kolarze wrocławscy 
z braćmi Janickimi na czele 
zechcą zadokumentować przy-

Znów mi; trzos two 
P u isk l

Pntypominamy, te w niedzie 
lę ndbfdą się i.a Stadionie O- 
limpijskim mistrzostwa Pol­
ski w sztafetach lekkootletyez

Faworytami są drużyny 
Gdańska i Bydgoszczy. Stoczą 
z nimi bój kluby Warszawy, 
Łodzi, śląska, Krakowa no i 
nasi zawodnicy z AZS, Spójni 
i Czarnych.

Zawody będą wspaniałą re­
wią biegaczy. Szczegóły jutro 
w kalendarzyku sportowym.

Skład na Pomorze
W niedzielnym meczu z 

Pomorzem, Wrocław wystą 
pl w osłabionym składzie 
brakiem Krupińskiego w 
wadze półciężkiej. Ostatecz 
ny skład Wrocławia przed­
stawia się następująco: 

Kaspercząk, Żurawski, 
Symonowicz, Szczepan lub 
Sobko, Grymin, Głębocki, 
Urbanowicz i Kosturkie-

jaciołom kolarstwa, że stać 
ich na walkę z najlepszymi w 
Polsce.

Zagwarantował swój start 
między innymi znakomity 
mistrz toru Kupczak z Krako 
wa. Nadeszły zgłoszenia z Ło­
dzi, Częstochowy i Krakowa. 
Z miast, które są przecież sto 
licami kolarstwa kołowego.

„Słowo ?olek1fl“ raj r jyjaf- 
nione z wrocławskim Związ­
kiem Kolarskim, ufundowało 
piękną nagrodę dia zwycięzcy. 
Ze względu na spodziewaną 
frekwencję zagwarantowano 
wygodny dojazd na miejsce im 
prezy.

Początek zawodów 14,30.

Piłka ręczna
jest popularna

Jutro odbędzie się finał 
walk o wejście do klasy A w 
siatkówce.

Największe szanse na awans 
mają Gwardia Wr., Ogniwo 
Wr., i Związkowiec z Brzegu.

20.10 odbędzie się we Wroc­
ławiu turniej pucharowy do­
stępny dla wszystkich zespo­
łów dolnośląskich bez wzglę­
du na klasę. Rozegrany będzie 
turniej siatkówki, koszykówki 
i szczypiorniaka.

minek A klasy Związkowiec

Drużyna ta w dotychczaso­
wych 4 meczach zdobyła 8 
punktów i stosunek bramek 
18:0(!)

Piłkarze Związkowca opro­
mienieni dotychczasowymi 
sukcesami wyjeżdżają do Wał 
brzycha, gdzie staną przed tru 
dnym przeciwnikiem: — wi­
cemistrzem Dolnego Śląska, 
Górnikiem. Toteż nic dziw­
nego, że światek piłkarski Doi 
nego Śląska najwięcej intere­
suje Się tym właśnie spotka-

Zwycięstwo młodej drużyny 
Lubania byłoby sensacją wiel 
kiego kalibru.

Poza tym w grupie I grają: 
Włókniarz Legnica — Legia 
Żary, Związkowiec Wr. — U- 
nia Wałbrzych, Spójnia Bie­
lawa — Gwardia Wr., Górnik 
Podgórze — Gwardia KG i Ko 
lejarz Wr. — Związkowiec JG.

W grupie II: Ogniwo wy jeż 
dża do Wałbrzycha do miej­
scowego Włókniarza, gdzie ła 
two powinno uporać Się ze 
swoim przeciwnikiem. Legia 
wrocławska po wysokim zwy 
cięstwie 8:1 ze Związkowcem 
Wałb. nie jest bez szans w 
Brzegu z miejscowym Związ­
kowcem. Spójn»a Kłodzko po­
winna na swoim boisku wy­
grać ze Związkowcem Wał­
brzych, a Związkowiec Strze­
lin nareszcie ma okazję zbo- 
gacenia dorobku punktowego 
w msczu 7 Włókniarzem Bie­
lawa.- -Unia Żarów gości u s*'e 
bie coraz lepiej grający zespół 
Górnika z Białego Kamienia i 
trudno im będzie wywalczyć 
chociażby remis.

Bardzo ci'el:awie zapowiada 
się bój 2 Gwardii: ząbkowic ­
kiej i jaworskiej. Dotychczas 
drużyny te grały na remis. 
Czy tradycji stanie się zadość 
zobaczymy. (v).

Jutro
pr*y kierownicy
Fdmałowe zawody samochodowe 

o tyfrui Okręgowego Mistrza-Kie- 
rowcy przełożono na Inny termin.

Praewddzdane na d-zień 9 paź 
dizdemika br. finałowe zawody sa 
mochodowe o tytui Okręgowego
nodniawych Jazd Konkursowych, 
kategorii Mistrzowskiej, nie mo­
gły się odbyć z przyczyn niezależ 
nych od organizatorów.

Zawody te odbędą- się w nad­
chodzącą ndedizielę 1« bm.

Na terenie Województwa 
Wrocławskiego czynne jest 

PAŃSTWOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

MIERNICZE 
z siedzibą we Wrocławiu przy 
ul. Gen, Świerczewskiego 38, 

Tel. 28-86. 
Przedmiotem działania tego 

Przedsiębiorstwa jest organi­
zowanie i wykonywanie wszel 
kich robót wchodzących w za 
kres miernictwa. K-4077

I s f c s f t  ra js fin ia  
2177

ZATRUDNI OD ZARAZ
6 1 / 5 C Z r

z praktyką przy kotłach C. O.
Zgłoszenia z życiorysem i do­
kumentami przyjmuje Kwater 
mistrzostwo Sekcja Budowla­
na, Wrocław — Karłowice, ul. 
Obornicka 98 w godz. urzędo­
wych. ’ 6527

Szyldy, Transparenty

E F E K T
CENY PRZYSTĘPNE 

Wrocław, Kilińskiego Nr 32

G m t a t n u e n  c  h  u/ i  I  c !
Kto nie odnowi losu do 17 bm. nie weźmie udziału w cią­
gnieniu IX KLASY 57 LOTERII.
A więc spieszmy do znanej ze szczęścia

KOLEKTtLIfSW  H S O H / łE ^ E C O
po szczęśliwe losy do Kl. Il-cj.
Adres kolektury: Stalina 27, Świerczewskiego 53.

Wałbrzych: pl. Grunwaldzki 1 
Ciągnienie rozpoczyna się 17 października 1949 r.
I W niedzielę, tj. 16 b. m. Kolektura czynna dla świata 
I ______________pracy cd godz. 10 — 13-ej______________

Ziifg le n l is ly m
poleca K 4048

T A O E M / M

Łódź. Piotrkowska 66 sklep

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE
wykonuje najstarsi* fachowa

K. KĘDZIERSKA

II? W
K 3971

Spółdzielnia Wydawn.-Oświatowa „CZYTELNIK"

o g ła sz a  p rze ta rg  n ie o g ra n icz o n y
na sprzedaż 20 BECZEK BLASZANYCH 200 litrowych 

po benzynie.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „oferta na
beczki" należy składać w sekretariacie Delegatury Wrocław, 
ul. Oławska 10/11, III p., pok. 308, w terminie do dnia 20.X. 
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyn.
Beczki można oglądać codziennie w garażu Delegatrfry 
od godz. 8 — 16-ej, przy ul. Krzywej (boczna M. Reja).

W-328

Centrala Odpadków i produktów poubojowych 
„BACLTIL“

Państw. Przedsiębiorstwo Wyodrębnione, Ekspozytura 
Wrocław, Legnicka 100 a 

O g / o t z a

Przetarg nieograniczony
na wykonanie robót budowlano - montażowych w Zakła­
dzie Utylizacyjnym w Środzie Śląskiej, ślepe podkładki 
kosztorysowe otrzymać można w Eksp. Wrocław, Legnic­
ka 100 a gdzie należy składać oferty w zalakowanych 
kopertach do dnia 20-go października 1949 r godz 10-ta 
rano w którym to nastąpi otwarcie ofert. Zleceniodawca 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, bez podania po­
wodów. _________________   K-4037_

C E N T R A L A  T E K S T Y L I A
Z a o p a t r u j e  ś w ia t  g t r a c t j  
na sezon j e s i e n n o - z i m o w y  

w bogaty asortyment 
towarów włókienniczych i dziewiarskich

SKLEPY WE WROCŁAWIU:
Ruska 47/48 Kilińskiego 27
Krasińskiego 24 Stalina 68
Nowotki 2/4 Oławska 83

Rzeźnicza 5 K-3935̂

O g łoszen ia
d ro bn e

HANDLOWE
KUPIĘ pralkę elektrycz­
ną, zgłoszenia „Słowo
Polskie“^<l2.ia! ogtosrzeń

’J)DÓWKĘ gazową ku­
pią. Zgłoszenia „Słowo
Polskie" dział ogłoszeń 
poc :gektrolux. 6M2
wozia dziecinne w wiel 
kim wyborze polec,-.

BUTLE stalowe od gaśnic 
śniegowych 2 i wieloli- 
trażowe, zawory oraz wę­
że gumowe z oplotem 
parcianym lub meta­
lowym kupimy. Polski 
Przemysł Gaśniczy, Łódź, 
Więckowskiego 22

RADIO - Blaupunkt 8 
lamp, prąd zmienny 
sprzedam, ua. św. Win cen 
tego 53/9. 6668
RADIO - trzyzaikresowe 
zmienny prąd. sprzedam, 
B-ci Gierymskich 59, Bis 
kupin. 6666
SPRZEDAM linoleum 5 
Grunwaldzki 76/5. ’6664

ABITURIENCI Liceum Pe 
dagog. znajdą stałą i ko 
rzystną pracę we WrocU
Polskiego pod abltarenA

GOSPODYNI dc jednej 
osoby potrzebna zaraz

EKSPEDIENTKA z branr 
ży paipiemicsed potrzeb­
na od zaraz. Ofeny ẑ^po

POSAD
POSZUKUJĄ

OGRODNIK żonaty lat 25 
z 28-letnią pratotyką po­
szukuje posady od 1 sity eznia 1950. NatscMce, Sza- 
lejewo Dolne, poczta

LOKALE
POKÓJ z wygodami bM*sko politechniki wynaj 
mę za wysotoie komorne. 
Zgłoszenia „Słowo Pol-* skie“ pod „pilny pokóĵ .

ÓDNAJMĘ pokój samot
terty dô Słowa Polskie®* 
pod „Izraeliiitka“. 667*
POKOJU poszukują dwaj 
studenci a.rchltefktury bU
„Słowo Polskie" „pokójj^

Tłumaczyła Rftia Czekańska • Heymanowa

mlodoSó ciężką. Po strade posady tu fabryce rozpoczyna suią „ko- 
rierę" od drobnych szantaiy. Jego wspólnikiem i doradcą jest nie 
Jaki Wheelock.

Właściciele firm taksówkowych mogli nabywać auta 
na raty, co im pozwalało opłacać je z bieżących dochodów. 
Zdawali sobie sprawę, że jeżeli nie zakupią nowych taksó­
wek, mogą zostać bez szoferów. Gdyby nawet nie doszło 
do bojkotu albo strajku, to groziło im, że szoferzy prze­
niosą się do tych firm, które zakupiły nowe auta. Na to 
nie było żadnej rady. Płaca szoferów wynosiła 40 proc. 
wpływów dziennych, było więc jasne, że przeniosą się tam, 
gdzie wpływy okażą się większe. Związek zawodowy, któ­
rym rządził wtedy Tucker, nie będzie miał nic przeciwko 
temu, by szoferzy przechodzili do garażów zaopatrzonych 
w nowe taksówki. Przeciwnie, będzie ich do tego nama­
wiał.

Wheelock przewidywał, czym się to może skończyć, 
i dlatego zajmował się tylko stroną prawną interesu. Orga­
nizował coraz to nowe towarzystwa akcyjne dla sprzedaży 
części zapasowych i sprzętu samochodowego, jak opony, 
oliwa, smar, benzyna, oraz dla skupu i odsprzedaży aut, 
wreszcie wziął udział w kupieniu fabryki wyrabiającej no­

we taksówki, od której wziął początek cały interes. Fabry­
ka ta zajmowała się tylko montowaniem wozów. Kupowa­
ła w różnych firmach części samochodowe, zamawiała ka­
roserie według własnych rysunków i montowała to 
wszystko.

Dla Wheelocka rozpoczął się cudowny okres. Każde 
towarzystwo akcyjne wypłacało mu, prócz honorariów, 
specjalne premie, dodatkowe wynagrodzenia i tantiemy. 
W pierwszym roku dochód jego wyniósł 90.000 dolarów, 
lęcz wiedząc, że dochód ten nie jest stały, nie zawiadomił 
o tym braci. Obawiał się, że dowiedziawszy się o tym, 
mogliby porzucić farmę i osiąść mu na karku. Mimo to 
czuł sic; zobowiązanym do spłacenia ich hipotek i co ty­
dzień posyłał matce 20 dolarów. Czek wypełniał zawsze 
osobiście i do tej samej koperty wkładał własnoręcznie 
napisaną karteczkę. Mógł z łatwością wysyłać znacznie 
większą sumę, lecz bał się, że wtedy rodzina zacznie po­
dejrzewać, jak bardzo się wzbogacił. Jakże mógł wytłu­
maczyć ludziom nie orientującym się w tych, sprawach, że 
pewnego pięknego dnia jego obecne powodzenie może się 
skończyć. Przez pewien czas, dzięki manipulacjom Whee­
locka, Tucker przeprowadził wszystko, co chciał. Wielkie 
towarzystwa ubiegały się ó to, by przyjął przedstawiciel­
stwo ich wytwórni. Tucker zmonopolizował w swoich rę­
kach prawie cały rynek taksówkowy, zaś Wheelock, jako 
jego doradca prawny, po prostu pławił się w pieniądzach.

W tym nagłym przypływie pieniędzy było coś niesa­
mowitego. Przez całe lata Wheelock walczył rozpaczliwie, 
by uchwycić się czegoś, co wiecznie wymykało mu się 
z rąk. Aż nagle, zupełnie przypadkowo, natrafił na punkt 
oparcia, uczepił się go z całych sił i teraz już mógł stać 
spokojnie pod złotym deszczem. Rok minął szybko jak je­
den gorączkowy dzień pełen wydarzeń, •  pieniądze sypały 
się i piętrzyły dokoła niego. Henryka ogarniało uczucie 
triumfu i obrzydzenia.

Wielkie towarzystwa delegowały swoich najpowazi 
niejszych przedstawicieli i gdy nowy wychowanek Tucke- 
ra, młodzieniec o okrągłej twarzy, miłym uśmiechu i błysz­
czących oczach, a zarazem przebiegły prawnik, przema­
wiał — poważni panowie słuchali. Siedzieli przy jednym 
stole z Henrykiem, okadzali go dymem swoich cygar, za* 
praszali do swych rezydencji i wsłuchiwali się w każde jego 
słowo. Mówił bez ogródek, czy będzie zysk, czy też nie.

Henryk zachował u siebie śpiwór, w którym sypiał w  
swojej pierwszej kancelarii. Trzymał go pod biurkiem i u- 
ważał za maskotę. Gdy po raz pierwszy przypadkiem trącił 
go nogą podczas konferencji, przycisnął go mocno stopą 
i powiedział sobie: — To na szczęście. — Worek ugiął się 
pod naciskiem. Depcząc po nim Henryk miał wrażenie, że 
depce po ludzkim ciele. Mimo to przechowywały go dalej 
pod biurkiem. Powiedział sobie, że człowiek, któremu się 
poszczęściło, ma prawo być trochę przesądnym.

To, co Henryk starał się oddalić żonglując kontrakta­
mi i półobietnicami, stało się wreszcie. Towarzystwa wy­
parte przez Tuckera z nowojorskiego rynku wystąpiły do 
walki z jego monopolem. Ich pierwszym manewrem było 
wypuszczenie nowych, pięknych taksówek, co uderzyło 
Tuckera w najsłabsze miejsce. Jego administrator, jeden 
z wiceprezesów, będący kierownikiem montowni samocho­
dów w Ohio, szybko napychał sobie kieszenie skupując u- 
żywane podwozia i motory i przedstawiając za nie rachun­
ki jak za nowe.

Tucker zabronił właścicielom taksówek kupować te 
nowe samochody. Była to automatyczna reakcja na wy­
tworzoną sytuację, ale wyparte przez Tuckera towarzystwa 
odpowiedziały również automatycznie, tak jak się spodzie­
wał Wheelock —■ zaczęły same eksploatować własne wozy. 
Wprawdzie prawo przeciwko trustom nie pozwalało na to, 
lecz towarzystwa potrafiły óbejść to prawo zakładając fik­
cyjne firmy i za ich pośrednictwem eksploatując nowe 
taksówki, (Dalszy ciąg nastąpi)

Str. 5
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Szczerzą

Pośpiech
Dzisiejsze czasy wymagają 

od nas wiele wysiłku. Ciągle 
się śpieszymy. Spieszymy się 
nawet i wówczas, gdy ku te­
mu nie ma żadnych powodów. 
Czym bowiem należy tłuma­
czyć, że np. w teatrze część 
publiczności przy ostatnich sio 
wach artystów zrywa się z 
miejsc i biegnie do gardero­
by, depcząc po nogach pozo­
stałych widzów, zaś przy gar 
[icrobie, prawem silniejszych 
łokci, zdobywa okrycia?

Czym tłumaczyć fakt, że w 
kinie po skończonym seansie 
wszyscy usiłują wyjść razem 
i stwarzają tłok, który unie­
możliwia wyjście w ogóle.

Nerwowy pośpiech obserwu 
jemy u jadących tramwajem, 
w sklepach przy zakupach, je 
steśmy świadkami oszukań- 
c-zyah praktyk w ogonkach. 
Bezmyślny p'ośpiech najlepiej 
obserwować na skrzyżowa­
niach, na których stoi mili­
cjant regulujący ruch.

Pośpiech wytłumaczony jest 
w nagłych wypadkach, ale ni 
gdy nie pojmę dlaczego widz 
w teatrze, który poświęcił już 
swój czas dla obejrzenia sztu 
ki, nagle nie chce stracić do­
datkowych pięciu minut i u- 
siłuje koniecznie wyjść z te­
atru, czy kina jakd jeden z 
pierwszych.

Byłbym bardzo zobowiąza­
ny, gdyby ktoś potrafił mi wy 
tłumaczyć, dlaczego się śpie­
szy, jeżeli nie ma ku temu 
ważnych powodów.

TUWICZ.

Tępimy alkoho lizm

Wnika z nadmiarem kieliszków
Kto namawia do picia — podlega karze

Całe tomy już .napisano na 
temat szkodliwości nadużywa­
nia alkoholu. Wszyscy o tym 
wiedzą, że alkohol działa ii- 
jemnie na nerki, na trawienie, 
źle wpływa na psychikę itd. 
Na pewno każdy pijący zdaje 
sobie sprawę, ze źle' postępu­
je, jednak nie zawale może o- 
pjzeć się pokusie.
• Nadmierne używanie wódki 

godzi nie tylko \y zdrowie pi­
jących, ale także w dobro pań 
stwa. Ustalono, że po dniach 
świątecznych wydajność w za 
kładach pracy spada. Przynosi 
to milionowe straty.

Dlatego walka z alkoholiz­
mem przybrać powinna na na 
szym terenie ostrzejszą formę, 
niż dotychczas.

W tępieniu alkoholizmu u- 
dział wziąć powinno całe spo­
łeczeństwo. Milicja Obywatel­
ska idzie zawsze z pomocą.

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
ŻARÓWEK OBECNIE NIE 

BRAKUJE. Przekonali się o tym

dawno ucierpieli z powod-u jakie

Spaliło się wtedy , wiele żarówek 
1... lamp radiowych.

CIEKAWE FILMY popularne 
wyświetla d.ziiś i jutro TOW. Ta­
trzańskie w sali YMCA przy ul. 
Kołłątaja 20. Filmy obejmują dzie 
dzdnę turystyki, geografii, tiisto- 
rii, przyrody itd. Wyświetlane, są

sympatyków obu towarzystw i

fs* ODPRAWA INFORMACYJ­
NA delegatów na Zjazd Woje­
wódzki ZMP we Wrocławiu odbę 
dzie się 20 października o godz. 18 
w sali konferencyjnej ZMP przy 
ul Gen. Świerczewskiego 72.

FIRMA PROWADZĄCA RE­
MONT gmachu Polskich Zakła­
dów Zbożowych przy zbiegu ul. 
Świdnickiej 1 Teatralnej powiada 
mia nas, że nie dostała pozwo-le-

piętrach — zapewni bezpieczeń­
stwo przechodniów.

POKAZY PRZYRZĄDZANIA 
POTRAW urządza PSS w stołów-

17-go bm, o godz. 15 oraz w sto- 
tówce Państw. Żeglugi na Odrze 
(Klęczkowska 46) dnia 18 bm. o 
godz. 18,30.

IV AULI Państw. Wyższej 
Szkoły Muzycznej (ul. Powstań­
ców Śląskich 284) odbędzie się 
dziś O godz. 18 koncert z udzla-
Oopran) 1 prof Teresy Rzepec-

ptn, Szymanowski.- Mozart, Skria 
bim, Vincent d ‘Indy, Debussy. 
Dochód — na odbudowę W ar sza-

(i) WSZYSCY PRACOWNICY 
Państwowego Instytutu Wydawni 
ozego wstąpili do Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej 1 urządzali

jej księgarni (Rynek 8) oraz 5 
łtoiisk w następujących zakładach

Obowiązkiem obywateli jest 
zwrócić się o interwencję M. 
O., gdy ktoś w stanie nietrzeź 
wym zakłóca spokój na ulicy, 
w lokalu, czy w mieszkaniu. 
Milicja zabierze wtedy gościa 
do cellci, gdzie posiedzi 24 go­
dziny. Spisze się też protokół 
i w wypadkach częstego pow­
tarzania się odwiedzin — i- 
dzie meldunek do zakładu pra 
cy.

Należy pamiętać, że ukara­
ny będzie także ten, kto na­
mawia drugiego do używania 
alkoholu. I ten kto pozwala

pić i dostarcza alkoholu oso­
bom już nietrzeźwym. O ta­
kich wypadkach należy także 
zawiadamiać władze admini­
stracyjne.

Kierownik lokalu, gdzie 
sprzedawany jest alkohol, na­
razi się na nieprzyjemności, je 
żeli pozwoli gościom siedzieć 
w lokalu po godzinach praw­
nie wyznaczonych (22-ga). Je 
żeli gość nie posłucha prośby 
kierownika i zostanie w lokalu 
— będzie także ukarany.

Patrole milicyjne zwracać 
będą na takie fakty szczegól­

ną uwagę. Gdy posypią się ka 
ry, gdy pójdą meldunki do za 
kładów pracy, lekkomyślni lu 
dzie zrozumieją, że wódka na 
prawdę szkodzi.

Dla uzupełnienia chcemy do 
dać, że tłumaczenia i zasłania 
nie się swym wysokim stano­
wiskiem wcale nie będą wpły­
wać na złagodzenie kary.

Przeciwnie — im ktoś pia­
stuje wyższe stanowisko, tym 
do większej odpowiedzialności 
będzie pociągany za swe czy­
ny w stanie nietrzeźwym.

(Jur)

Oszczędności miejskie
100 milionów skreślono z budżetu
Wrocław jest w kłopotliwej 

sytuacji finansowej i stałemu 
si walczyć z dziurami w bud­
żecie. Budżet opracowano jak 
najbardziej oszczędnościowo i 
nie wystarcza on na potrzeby 
samorządu.

Ostatnio gospodarka miej­
ska zmuszona została do jesz 
cze większych oszczędności. 
Mianowicie -Wojewódzka Ra­
da Narodowa nie zatwlerdzi-

pracy: Paifawag, Wodomierze,

chaniczme, Rafineria Metali. Urzą 
dzono również stoisko w 5 ki­
nach: Śląsk, Scala, Polonia, War­
szawa, Pionier.

KANDYDACI DO SZKOŁY 
inżynierskiej zwołani zostali przez 
stowarzyszenia techniczne do Do­
mu Technika na zebranie, które 
odbędzie się 18 bm. o godz. 18,30,

minacyjnego kursu z matematy-
jJW URZĘDZIE REWIZYJNYM 

odbyła się. uroczystość otwarcia 
świetlicy związkowej. Obecni byli 
przedstawiciele partii, władz , i

WYSTAWA FOTOGRAFIKI

jąca 269 prac najwybitniejszych 
autorów z całej Polski ze Zda­
nowskim, Hartwigiem i Kr żywo- 
blockim na czele, zamknięta bę­
dzie już Jutro. Wystaiwa czynna 
jest dżiś do IS-tej, a Jutro do

SKLEP DETALICZNY Cen­
trali Handlowej Przemysłu Che-

paście. Siklep Przemysłu Metalo­
wego tuto nie odbiera.

O NIE 16 PAŹDZIERNIKA, 
lecz 17 października odbędzie się 
zebranie członków spółdzielni po 
życzkowo - oszczędnościowej „E- 
meryt". Członkowie zbiorą się w 
pokoju Nr. 102 gmachu ORZZ.

WSZYSCY STUDENCI "człon 
kowie, Kól Aką<ł«!r.Sckich Stron­
nictwa Ludowego zbiorą się w

w sali konferencyjnej WZSL przy 
ul. Komuny Paryskiej 72.

w DUŻEJ SALI ORZZ Jutro
0 godz. 9 odbędzie się konferen­
cja delegatów z województwa 
wrocławskiego, członków ZZ, pra 
cewników budowlanych, ceramiiki
1 pokrewnych zawodów. Wybrany 
zostanie Zarząd okręgowy ZZ pra 
cowników budowlanych. Budo­
wlani — trzeba dodać — to jeden 
z największych związków zawo-do

TECZKA5™BREZENTOWA Z 
dokumentami na nazwisko Zeno-

1 na. odbiór.

Sypią się protokóły
na lekceważących wojnę ze szczurami

M a s ło  ~  7 4 0  z ł
Od dnia 16 b. m. urzędo 

wa cena masła w spół­
dzielniach mleczarskich j 
sklepach jest podwyższona 
i wynosić będzie 740 zł za 
1 kg.

ła preliminowanych przez Z. 
M. sum w budżecie dodatko­
wym i skreśliła dotacją z fun 
duszu wyrównawczo - zapo­
mogowego w kwocie przeszło 
100 mil. zł.

Wywołało to konieczność 
przerobienia ponownie całego 
budżetu dodatkowego i zredu 
kowania w nim szeregu po­
zycji, tak, by w ogólnej su­
mie uzyskać wymagane milio 
nowe oszczędności.

Sprawę tę rozpatrywała na 
jednym z ostatnich posiedzeń 
komisja finansowo - budżeto­
wa MRN i po żmudnej prący 
z przedstawicielami Zarządu 
Miasta uporządkowała budżet 
dodatkowy, redukując go o 
wymaganą sumę. Było to mo­
żliwe tylko przy zrezygno­
waniu z wielu projektowa­
nych przez Z. M. prac, które

Krajowy Zfazd
Ż y d o w s k ie g o  I o w .  K u E i u r j
Wczoraj odbyło się uroczy­

ste otwarcie Zjazdu żydow­
skiego Towarzystwa Kultury. 
Przewodniczący Centralnego 
Komitetu żydowskiego obi, 
Smolar nakreślił historię walki 
wolnościowych z okresiróstat 
niej wojny, współpracę Żydów 
w tej walce, po czym nawiązał 
do doby obecnej, stwierdzając, 
że tak jak dawniej w walce, 
tak obecnie w dążeniu do u- 
trwalenia pokoju Żydzi będą 
solidarnie występować w obo­
zie demokracji.

Z kolei w imieniu Komitetu 
Zjazdu przywitał przybyłych 
gości w osobach: sekretarza
KW PZPR Witaszewskiego,

przedstawiciela Rządu R. P. 
min. Jabłońskiego, wojewodę 
wrocławskiego Szłapczyńskie- 
go, prezydenta to. Wrocławia 
Kupczyńskiego, delegata Cen­
tralnego Zarządu Rady Zw. 
Zawodowych Logę - Sowiń­
skiego oraz delegatów zagra­
nicznych z Ameryki Północ­
nej, Francji, Meksyku i Nie­
miec. Na wniosek delegatów z 
Łodzi i Wrocławia wszystkich 
dostojnych gości zaproszono 
do prezydium.

Po skompletowaniu prezy­
dium, zabrali głos przedstawi­
ciele: Państwa, PZPR i społe 
czeństwa. (JJ)

K łę b y  d y m u  n a d  T e a t r e m
W 2 minuty strażacy na miejscu ognia

Całe miasto dosłownie ob­
klejone jest małymi nalepka­
mi z napisem „wyłożona tru­
cizna na szczury". Przez dziś
i jutro nalepek tych nie wol­
no zdzierać, dopiero w n.edzie 
-ę wieczorem. Z samego rana 
w poniedziałek należy pozo­
stałą truciznę usunąć i znisz­
czyć.

Jak wykazują obserwacje i 
lotne kontrole, mieszkańcy 
tym razem zrozumieli waż­
ność akcji odszczurzama. Nie 
atety, nie wszystkie zakłady, 
i to nawet poważniejsze, na­
leżycie podeszły do problemu 
odszczurzenia.

Tak np. Bar Mleczny w 
■Rynku, jak to wykazała kon­
trola, pozostawił śmieci lu­
zem. ą truciznę wyłożył obok 
kartofli w kuchni. Sklep PCH, 
7-ówn.eż w Rynku, trucizny 
wie wyłożył. „Solidarność" w 
Synku również trucizny nie 
wyłożyła.

Na wyróżnienie natomiast 
zasługuje k.no „Warszawa", 
które akcję odszczurzania i 
łrzygotowanie do niej prze­

prowadziło przykładowo.

Wczoraj w godzinach rannych 
wiekle poruszenie wśród prze 
chodniów wzbudzały olbrzymie 
kłęby dymu, wydostające się z 
surteryn Teatru Wielkiego, od stro 
ny fosy.

W teatrze powstało zamlesza-
szej próbie palenia w kotłach, pa 
lacz wyszedł na chwilę i w tym 
momencie zapaliły się śmieci i 
nagromadzony w kotłowni opał. 
Zaczęto gasić ogień własnymi 
środkami. Przyciągnięto hydrant 
1 skierowano wodię w stronę źró­
dła ognia. Gryzący dym nde poz- 
woliU Jednak podejść bliżej, nie

osiągnięto więć rezultatów.
Na szczęście przybył a w porę 

zaalarmowana Zawodowa Straż 
Pożarną. Jeden ze strażaków wło 
żył aparat tlenowy 1 wszedł do 
kotłowni. Teraz Zlokalizowanie 
ogniia było Już kwestią paru

Straż zawezwano o godzinie 9 
min. 10, przybyła o godz. 9 min. 
12. Akcja trwała parę minut. Jest 
to tylko zasługą strażaków, że 
obeszło się bez popłochu i strat.

Szczęście w nieszczęściu, że wy 
padek zdarzył się w godzinach 
przedpołudniowych, a nie w cza 
sdę przedstawienia. (Jut)

-z konieczności będą musiały 
być odłożone na rok przy-

W ogólnych zarysach gospo 
darka miejska. jakkolwiek 
-nieco zwężona, musi iść po 
wypracowanym na rok 1949 
planie, równocześnie zaś , ZM 
zmuszony jest do maksymal­
nego wykorzystania swych 
źródeł dochodwych, zwłaszcza 
na odcinku podatkowym. To 
też dbałość o aparat podalko 
wy musi być czujna..; (t. t!) •

Związek Zachodni 
łą c z y  s ię  

z L % ą  Morską
Dnia 16 października b.r. 

o godz. 10.30 odbędzie się 
w sali posiedzeń Miejskiej 
Rady Narodowej w Sukien 
nicach 9/II p. Nadzwyczaj­
ny Zjazd Okręgowy Dele­
gatów Obwodów Polskiego 
Związku Zachodniego s O- 
kręgu WroclawskiegOj po­
święcony sprawie połącze­
nia Polskiego Związku Za 
cliodniego i Ligi Morskiej 
w jedną organizację.

Członkowie PZZ z mia­
sta Wrocławia, a zwłaszcza 
aktywiści b. Związku Po­
laków w Niemczech i akty 

iści Kół Zespołowych Pol 
skiego Związku Zachodnie 
go proszeni są o przybycie 
na Zjazd w charakterze go 

ści.

LH ilH iiiiH M M M
Przygotowania przed Woje­

wódzkim Zjazdem ZMP zata­
czają coraz szersze kręgi. Nie 
tylko poszczególne organiza­
cje, ale i indywidualne osoby, 
. doceniając znaczenie zjazdu, 
-starają się dać temu wyraz.

Jan Stalewski, ZMP-owiec z 
Wrocławia dał dobry przy­
kład, godny naśladowania. D.la 
uczczenia Zjazdu w ramach 
„czynu przedzjazdowego" po­
stanowił: 1) pomóc 2 kolegom 
w nauce języka polskiego do 
chwili osiągnięcia przez nich 
lepszych rezultatów w nauce,
2) podnieść swój poziom w 
dziedzinie sztuki plastycznej i
3) wykonać na zjazd woje­
wódzki 5 eksponatów: 3 ry*un 
ki odręczne i 2 arkusze wykre 
sów. (JJ)

, u u M . C z a r i i 9  król Hesrlemu 19)

Teatry
TEATR WIELKI, vSL. Swidmicfe* 

23, godz. 19 „Zemsta".
TEATR KAMERALNY, nłeczytv 
ny.

TEATR MŁODEGO WIDZA, td.
Rzeźnicza 12, godz. J7 „Korzenia 
sięgają gfcjboko".

M uzea
MUZEUM HISTORYCZNE — Sta­

ry Ratusz 
MUZEUM PAŃSTW® WE, Plao

Piaskowskiego
W ystaw y
WYSTAWA DOROBKU ZW. ZA­

WODOWYCH — Muzeum Państ­
wowe

WYSTAWA GRAFIKI MEKSY- 
KAŃSKIEJ — Muzeum Państ-

WYSTAWA SZTUKI RADZIEC- 
kiej, ul. świdnicka 26 — otwar­
ta cod z. godz. 10—lł.

Repertuar kin
„SLĄSK'' — ul. Gen. Świerczew­

skiego 67, „Sąd Honorowy" 
(radz.), godz. 16. 18,15 1 20,30. Ju 
tro 10,30 poranek.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, 
„Gdzieś w Euirople" (węgler.), 
15,30, 17,45 i 20. Jutro 10,30 
„Skrzydlaty dorożkarz". 

„WARSZAWA" — ul. Fredry 18, 
„Złoty Róg1* (radz.), godz. 15,30, 
17,45 1 20. Jutro 10,30 poranek. 

„POLONIA" — ul. Żeromskiego
53, „Sąd Honorowy" (radz.), 
godz. 15, 17,15 1 19,30. Jutro 10,30 
poranek.

„PIONIER" — ul. Stalina 71, „Ti 
mur 1 Jego drużyna" (radiz.),

dzlejskde ziarno". Aktualności: 

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177, 

18 i 20. Jutro 10,30 poranek. 
„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy­

woustego 286. „Kutuzów" (radiz.> 
godz. 20. Jutro 10,30 poranek. 

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka
54, wyświetla codiz. od god*. 
9—22 „Wyspy Bunda".

KAPU©
15 października SOBOTA' 

Program I na lali 1399,3 m.
8,40 Glos mają kobiety 8,50 Mu­

zyka 9,15 Wszechnica Rad. 9,36 Mu 
zyka 10,00 PCK 10,10 Muzyka 10,50 
Informacje 10,55 Aud. dla klas 
III—V 11,15 „Dzieciństwo — po-

12,04 Dziennik 12,25 Muzyka 12,30 
Aud. dla wsi 12,55 .Melodie .Kul­
is,oo' Dziennik 16,20 Aud. muz. 
17,00 Nowe książki 17,15 Muzyka 
radz. 17,40 Sylwetki uczonych 
17,50 Muzyka 18,20 Glos mają ko­
biety 18,40 Pieśni 19,00 Transmisja 
z Konk. Chop. 20,20 Dziennik 21,00 
Muzyka 22,00 Muzyka 23,00 Ostat. 
wiadom. 23*10 Muzyka 23,36 Pro­
gram na Jutro 24,00 Hymn.

ka 6,35 <Jimnast. 6,45 Dziennik 7,05 
Program 7,10 Muzyka 7,35 Opo­
wieść o Chopinie 7,50 Muzyka 8,15 
Wszechnica Radiowa 8,35 Program

X—XI 14,CO Przegląd kulturalny 
14,10 Aud. przyszł. tygod̂  14,15

Aud. literacka 16,35 Muzyka 16,40

my* Zw. Radz. 17,00 Przy sobocie 
po robocie 18,00 Reportaż 18,18 
Muzyka 18,20 Wszechnica Rad.

Transm. 24,00 Ostat. wiadom. 24,10 
Program 24,15 Hymn.
ftocne dyżury ap tek

Pod „Opatrznością", uil. Stalina 51

„Nowa Apteka", piastowska 30 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, .dziś w szpitalu Be 
tezda, ul. Dyrelscyjna nr. 5/1 
(tel. 29-92).

D z is ie jsz a
R ew ia

R ob otn icza
Dziś w Hali Ludowej o 

godz. 17.30 rozpoczyna _ się 
wielka Rewia Robotnicza. 
Usłyszymy pieśni w wyko­
naniu Bożeny Brun Barań 
skiej i Krystyny JamroiE, 
oraz arie operowe wykona 
ne przez solistów Karola 
Lehnarta i Aleksandra Ma 
ciejewskiego. Artyści Dra­
matu przygotowali zbioro­
wą recytację fragmentu po 
ematu Majakowskiego „Do 
brze“.

Na czele 35 - osobowego 
baletu wystąpi Parnell z 
Maryną Lipińską.

Bilety — w kasach Hali.

Raję Katiuch - Grzesiak, o-
statnio zamieszkałą w Brocho 
wie koło Wrocławia, obecnie 
nieznaną z miejsca pobytu 
wzywa Sąd Okręgowy we 
Wrocławiu do zgłoszenia się 
w sprawie rozwodowej I . . C. 
688/49 wytoczonej przez męża 
Jana. 6662

Redaktor Naczelny: STANISŁAW ZIEM AK. Adres Redakcji 1 Wy 
dawnictwa: Wrocław. Oławska 10/11. — PKO Nr VIIl-13-62. Tele­
fony redakcji- sekretariat 27 55 -  dział miejski 24 88.

W redakcji przyjmują: Sekretarz redakcji w godz. 11—13 Redaktor 
Naczelny w poniedziałki, środy 1 piątki 12—1S. — Redakcja ręko­
pisów nie zwraca I za ogłoszenia nie odpowiada. F-59920

Wydawca i druk Spóld/z. Wydawn.-Ośw. „CZYTELNIK" Wrocław, 
Oławska 10/11 -  PRENUMERATA: i  odbiorem na miejscu 120 zŁ
miesięcznie: zamiejscowa z przesyłką pocztową 135 zl miesięcznie

W szkole koledzy drwili z Joe-

— Patrzcie! Uczy się grać! A tó

— Gluipl Howard. Słucha mat-

Najpierw mu dokuczali, później 
doszło do gwałtownej wymiany

Padły obelżywe słowa 1 awan­
tura gotowa... Kłócili się zawzię­
cie.

Joe nie wytrzymaj 1 uderzył

Na to tyliko czekali. Otoczyli Ho 
warda, posypał się nań grjd cio-

Pobill nieboraka dotkliwie...

Joe do domu wrócił w pożało­
wania godnym stanie. Głowa roz­
bita— podrapany. Matka ziałama-

— A to co takiego?! Jaik ci nic

PTr M4

Specjalni kontrolerzy spo­
rządzają protokóły i wszyscy, 
którzy zaniedbali sprawę od- 
szczurzania, zostaną surowo 
ukarani (—)
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